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KRAKÓW - 


e PORTY 


KATOWICE - WROCŁAW, 3 


iistotada 1947 [> 


10 ZŁ. 


W PIŁCE NOŻNEJ 


AKS pokonany 
w POZNANIU 


POZNAŃ (tel) W ub, niedzielę Warta zdobyła dwa dalsze 
cenne punkty w finałowych rozgrywkach a tytuł mistrza Polski 


w piłce nożnej na r. 1947, 
Tym razem poznania 


cy pokonali chorzowski AKS i po dwu 


rozegranych spotkaniach wydają sie naieć najpoważniejsze Sząm= 
se na zajęcie pierwszego miejsca w grupie tegorocznych fina" 


listów. 


IEDZABLNYM 
y wem nad AKS:em 
nt” 


wie było dziełem przypadku. 
Warta, jak to gpiwierdziło spot- 


kanie z AKRSsem, znaśduje się 


rzeczywiście w haedzo dobrej 


formie i jeżeli potrafi sie w niej 
utrzymać jeszcze przez 3 tygod: 
nie- ziehęńzie tytuł mistrza Paj: 
ii najperawionodcbniei bez utra- 


ty punkiy, 
Z AKS:em poznaniacy wygrali 
44 a wiec w sposób nie nasuwa- 
żadnych watpliwości. Zwy* 


ý > to mogło wypaść jeszeze 

1 a 
Josawa Mrugaiy w bramce Bin 
we SA a 


za ÓW 


OFICJALNA 


zwycięste | 
„Zielo: 
udowodnili, ża ich zwy 
Gieżtwo. nad Wisłą w Krakowie 


skonałe „świątynie” gospodarzy 
wynik 4:1 uznać trzeba za spra: 
wiedliwy i odpowiadający temu 
co się działo na hbolsku. 

Do meczu drużyny AKSu i 
Warty wystąpiły w  mastępująe 
ych składach: 

Warta: Karysikowiak, Weiss 
Dusik, Groński, Danielak, Każ- 
mierczak, Gierak Gendera, Czap= 
czyk, Skrzypniak, Smólski, A 

AKS: Mrusała, Janduda, Piec 
H, Gagdzik, Andrzejewski, Wies 
*czorek, Barański, Pytel, Spodzie- 
ja, Cholewa, Kulik, 

Mecz sędziował, w obecności 
15,000: widzów. p. Terk b. słabo, 
kz c swymi orzeczeniami 
tak AKS jak i Wartę. 

„A _ już zarizysczykiśrny Warz 
ła była drużyną lepszą i 
T nej mnycięstwo było zastu- 
żona, Wszystkie jej linie funkcjo- 
A sprawniej od formacji | 
Ślązaków a iydywidualnie pozna: 
„listy też górowal nad swsmij 
Ss a vis, 
| Saczegółnie dobrze wypadł w 
jdowtynte zwycięzców napadł mimo ; 
ŁA zawiódł w nim Czapczyk, któ- 
(sy wyraźnie nie miał swego dnia. 
Karsikowiak bronił pewnie, 
a dobre, rozmurządzająca sil 
fwin i oswakadzajicym Wykopem 
— w pomocy najlepszy był Groń: 
si. 


AKS, który wystąpił w pierw- 
szej polowie z Piecem JI na o: 
pronie do przerwy spisywał się 
nieźle. 

Po przerwie na skutek konm- 
tuzii Andrzejewskiego, a potem 
wykluczenia z boiska Barańskiez 
go za niesportowe zachowanie — 


LISTA PZT 


NAJLEPSZYCH 
TENISISTÓW POLSKI w rb. 


KRAKÓW (tel. wt.) Zarząd Pol- 
skiego Związku Tenisowego na 
piątkowym swoim posiedzeniu u- 
stalił liste klasyfikacyjną tenisi- 
stów polskich na rok 1947. 

Wyglada ona następująco: 

PANOWIE: 1) Skonecki. 2) Heb- 
Ġa, 3) Kończak, 4) Niestrój, 5) Bra 


tek, 6—10 na równi: Bełdowski, 
Chytrowski, Olejniszyn, Piątek i 
Ksawery Tłoczyński, 

PANITE: 1) Jadwiga Jędrzeżjow- 
ska, 2) Rudowska, 3) Popławska, 


4—6 na równi: Hojanówna, Jaśko- 
wiakówna i Kamińska, 7) Szersu- 
cówna, 8) Kołczowa. 


JAK KLASYFIKUJE RED. HORAIN W. 


KRAKÓW Znany teoretyk teni- 
Sowy i jeden z najstarszych zawo- 
dników czynnych obecnie Witold 
Fiorain ustalił dorocznym zwycza- 
jem tegoroczną listę kolejności 
mężczyzn. kobiet i juniorów: 
1: Skoneckj Władysław — 
Warszawa, 

29 Hehda Józef — Legia W-wa 

3) Kończak Leon — Pogoń Ka- 
towice. 

4) Niestrój Roman — Pogon Ka- 
towice. 

5) Olejniszyn Włodzimierz — Cra 
covia 

6) Chytrowski Jan — Pogoń Ka- 
towice, 

1—8: Bełdowski Zbigniew M. 
K. S. Sopot i Piątek Józef Zjedno- 
czenie Poznań. ' 

9—10: Horain Witold Krakus 
Tłoczyński Ksawery (Cracovia). 
Ne Kołcz Tadeusz — Fiast Wi- 

ies, 


a Ruman Władysław — Mado- 


Legia 


ł 


g: Borowczak Włady 

"ma Łódż, Mrokowski 1 S- 

ża Skoneckj Henryk Wi-ma Łódź 
my aszewski Bogdan Szczecin. 

Wojciechowski Włodzimierz 

zaj Piast Gliwice, 


15-27: Buchalik Piast, 


Sia, Kania Radomiak, Korneluk 
MKS Sopot, Kosiński Legia, ź,abu- 
zek Cracovia, Richter Bielsko Bial 
skie TS. 

Nickłasyfikowani z powoda bra- 
ku wyników i małej ilości turnie- 
jów. Bratek Pogoń (5), Herbst Cra 
ccvia (12). Kolcz Stefan Krakus ł 
Popławski (Szczecin) — (17). Licz- 
ky w nawiasach oznaczają miejsce 
odpowiadające klasie gry. 


KABIETY: 

1) Jędrzejowska Jadwiga — By- 
goszez. 

2) Rudowska Marietta — Legia 
Warszawa. 


3) Popławska Irma Piast — Gli- 
wice. 

40lrzesikówna-Kamińska — So- 
lali, Żywiec. 

6) Jaskowiakówna Bronisława — 
Zjednoczenie Poznań. 

7 Kołczowa Bronisława Krakus. 

8—9 Niewiadomska MRS Sopot i 
Szaraucówna Cracovia, 

MH: Paichłowe KS i Wite- 
‘kowa, Pogoń Katowioa 

JUNIORZY: 

1—2 Kudliński i Radzio obaj be- 
gia Warszawa, 3) Klepacki Kra- 
Kus, 4) Christ Cracovia, 5—7 Ce- 
„ińałei Legia, Mieszkowski Legla, 
- czak p oe, | dB: hę 


dokonano szeregu zmian, które z 
drużyny śląskiej uczyniły ll-tkę 
— dziwołąga. I tak Środkowy po” 
mocnik Andrzejewski przeszedł 
na skrzydło. Wieczorek na środek 
pomocy, Piee na prawą pomoc 
a Kulik na obrone. 

Oczywiście, że w takim zesta: 
wieniu chorzowianie nie rozu: 


mieli się i nie stanowtli groźnego 
przectwnikaą dla Warty. 
ŻW _ zespole śłąsktm obok Mru- | 


SUBWENCJE OD PKOL 


JUZ 


KRAKÓW (tel. wł.) Wbrew alar- 
mującym wiadomościom prasy war 
szawskiej, hokeiści nasi jadą na 
Olimpiade. 

W ub. piątek bawili w Warsza- 
wie wiceprezes PZHL-u red. Chru- 
ściński i kpt. sportowy dr. Ka- 
sprzak, którzy od  miarodajnych 
czynnników otrzymali zapewnienie, 


| Zakończenie powieści 


i 
| 


TABELA PIĘCIU. 


Katowiee, Tabela rozgrywek fi 
nałowych, mistrzów grup kl A, po 


TABELKIJ 


$ | niedzielnych spotkaniach przedsta 


| wia się następująco: 


i 1) Ruch Chorzów a% 8 5 25:54 
| 2) Tarnovia y 5 6 1434 
| 3) Widzew Łódź "6 5 20:27 
| 4) Legia Warszawa 4 4 15:10 
|5) Lechia Gdańsk 4 1 1:8 


TABELA TRZECH. 
| Łatowice. Po meczu Warta—AŁS 
| w Poznaniu, tabela finałowych roz 
| grywek o tytuł mistrza Polski w 


| piłce nożnej na br. przedstawia się 


| następująco: 
1) Warta 3 4 6:1 
2) Wisła 1 U 8;2 
3) AKS 1 8 Ia 


gały wyróżniał się jedynie Spo" 
dzieja i Pytel w ataku, 
grali nadzwyczaj 
bitnie ale wobec słabci formy 
ny nie mogli sami nie zdziałać, 
Reprezentacyjny  lawoskszydłowy 


wy grał nienajgorzej po zmianie 
zscząi prowadzić dyskusję z sę- 
dzią i usunięty ostał z boiska. 

Stało się to w 18 min. po 
przerwie przy stanie 1:0 dła 
Warty i jemu w dużej mierze 
zawdzięczać może jego drużyna, 
że w dalszym ciągu gry nie miała 
na boisku wiele do powiedzenia. 


|PIADĘ 


OTRZYMALI 


że hokeiści pojadą. da St. Moritz. 

Z Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiego — hokej polski otrzymał 
subwencję na wyjazd. 

W dniu l-go grudnia pod Gniez 
nem rozpocznie się drugi obóz 
treningowy dla zawodników prze- 
widzianych na wyjazd na Olim- 
piadę, z 3 


Ei 


TARNOVIA rozgromiona 


w STOLICY I: 


WARSZAWA (tel.) Niedzielne 
spotkanie o wejście do ekstraklesy 
między Legią Warszawa a Tarno- 
vią zakończyło się pogromem tej 
ostatniej, 

Nikt nie spodziewał się tak 
rezultatu. Oczekiwano zwycięstwa 
Legii, ale nawet najzagorzalszy 
zwolennik drużyny stołecznej nie 
spodziewał się, że potrafi ona za- 
aplikować renomowanemu swoje- 
mu przeciwnikowi, aż 8 bramek. 


ie g0 


Tymczasem na boisko warszaw- 
skim okazałe się, że kryzys zaoh- 
serwowany w drużynie tarnow- 
skiej już na meczu z Widzewem 
pogłębia się. Tarnovia nie wy*rzy- 
muje kondycyjnie całego spotka- 
nia. Po przerwie załamała się ona 
całkowicie, gracze chodziłi po bol- 
sku jak cienie i nie potrafili się 
zdobyć na jaki taki choćby opór. 

Do spotkania powyższego druży- 
ny wystąpiły w skladach następu- 
jących: l 

LEGIA: Skromny, Waksman, Se- 
rafin. Wasko, Szczurek, Mielczą- 

mski, Mordarski, Górski, Oprych 
oz Nawrocki. 


8 (0:1) 


TARNOVIA: Dansberg. Barwiń- 
ski, Pitych, Roik II, Kozioł. Pomy- 


kała, Binek, Kokoszka, Roik I, 
Roik III, Potempa. 
Zawody prowadził mjr. Sznaj- 


der. Widzów 7000. 

Jak już wspominaliśmy, gra no- 
siła charakter wałki jedynie w 

ierwszej połowie. Po przerwie — 
bramka Tarnovii była ustawicznie 
oblężona i bramki sypały się jak 
z rogu obfitości, 

W drużynie Tarnovii tym razem 
bardzo słabo zagrał obrońca Bar- 
wiński, który nie potrafił skutecz- 
nie likwidować wypadów napastni. 
ków przeciwnika. 

Do przerwy Tarnovia grała bar- 
dzo ambitnie, stawiała zacięty o- 
pór i nie nie wskazywało na to, że 
odjedzie ona ze stolicy z taką 
paczką bramek. W tej części gry 
jedyna bramke dla Legii zdobył w 
5 min. Mordarski, pięknym strza- 
łem pod poprzeczkę. 

Po przerwie 5 min, przynosi dru 
ga bramkę dla Legii  strzeloną 
przez Górskiego. Ten sam gracz 
w 7 min. główką zdobywa trzecią 


, bramkę. W 9 min, Oprych dobiga 


taku, którzy 
ofiarnie i ame 


swych partnerów i reszty drużys 


Polski, Barański, który do przer- 


Z Z WE ZA ZE A A RA 


„igi szos szosy” na str. 4-tej | 


| 


ZWYGĘSTWA PIŁKARZY ZSRR 


W Gi 


€. D. K. A. MOSKWA 
SPARTA PRAGA Z: (1:0) 
PRAGA (tel) W ub. niedzielę 
stadion Sparty w Pradze gościł no 
raz pierwszy piłkarzy radzieckich. 
Przeciwnikiem drużyny gospodarzy 
był mistrz ZSRR drużyna CDKA 
Moskwa. 
Spotkanie to wywołało niebywa- 
łe zainteresowanie. Mimo brzyd- 
kiej pogody i mżącego deszczu na 
trybunach zebrało się 50.000 wi- 
czów, którzy byli świadkami spot- 
kania bardzo ciekawego, przepro- 
wadzonego w szybkim i ostrym 
tempie. 
Gre byla 


przez cały niemał 


przeciąg spotkania wyrównana. 
Sparta przy 


większym szczęściu 


strzał Górskiego, który 

od poprzeczki. W 12 min. Cysanik 
wjechał z piłką do bramki. Strzel- 
cami następnych dwóch bramek 


odbił się 


byli: Nawrocki i Mordarski, a Gór- 
ski zamknął listę strzelców w 28 
min. zdobywając ósmą bramkę. 
Tak więc atak Legii w okresie 
riespełna 30 minut potrafił zaapli- 
kować przeciwnikowi, aż 7 bramek. 
Tarnovia zrewanżowała się prze- 
ciwnikowi honorowym punktem, 
który zdobył w 34 min.. Kakoszka, 
nie bez współudziału Skromnego, 
który w ciągu całego spotkania 
miał dosłownie trzy razy okazj 
do interwezcji. 
mmm — = | 
PARYŚJ — PILZNO 14:2 
PILZNO. prusie spotkanie sto- 
czyli pieścidrze Paryża w Piłznie 
z rep. tego miasta. Tym razem 
mecz zakończył się wysokim zwy- 
cięstwem ‘Paryża. 
Walki steły na abym poziomie. 
Pięściarze Pilzna byli zbyt słaby- 
mi przeciwnikami dla bokserów 
francuski". Punkty dla Pilzna zdo 
byli He: w.wadze lekkiej, remi- 
sując z Simonyim, oraz. Pisza w 
półcizżkiej uzyskując taki sam wy- 
nik z Begoustem. 
W wadze ciężkiej występujący w 
barwach Paryża Polek Kurowski 
wygrał przez ko z Ptaszkłem (Bil- 
zno). 


A O O O ZZ EE W 


ECHOSŁOWACJI i SZWECJI 
CDKA -SPARTA 21 
DYNAMO - GOETEBORG 5:1 


SE 


4strzałowych i mecz 


mogła uzyskać co najmniej wynik 
remisowy. 


Piłkarze radzieccy zrobili jak 
najlepsze wrażenie. Są oni dosko- 
nale wyszkoleni, grają nadzwyczaj 
Szybko i wykazują znaczne opano- 
wanie techniczne, 

Drużyna CDKA z miejsca narzu- 
eiła ostre tempo i zaskoczyła tym 
nieco Spartę, która w tym oxre- 
Sie zepchnięta została do deżensy- 
wy. W 22 min, najlepszy gracz 
zespołu gości Bobrow zdobył pro- 
wadzenie dla swojej drużyny, strze 
lając piękną bramkę. 

Po przerwie w 11 min. ten sam 
gracz podwyższył wynik na 2:9, — 
Sparta po otrząśnięciu się z prze- 
wagi przeciwnika zaczęła od tego 
momentu atakować, W 13 mia. 
'Hranck uzyskzł honorowy nunki. 
Na tym skończyły się Sukcesy 
bramkowe Sparty, atak jaj zaprze- 
paścił szereg doskonałych sytuacji 
zakończył się 
wynikiem 2:1 dla CDKA. 

W drużynie gości obok doskana- 


łego Bobrowa wyróżnił się Fiedo- 


tow w linii ataku. U pokonanych 
najlepszy Richa. 
Zawody prowadził sędzia Dimi- 


| triew (ZSRR). 


DYNAMO MOSKWA — 
REP. GOETEBORGU 5:1 
SZTOKHOLM. Drugi mecz wiece- 
mistrza ZSRR Dynamo w Szwe- 
cji rozegrany w  Goetebotgu z 
rep. tego miasta zakończył się tak- 
że zwycięstwem drużyny ASRR, 


| która po pięknej grze zdeklasowa- 


ła swojego przeciwnika wygrywa- 
jąc 5:1 (8:1). 


Redaguje Komitet. Wydaję : Literas 
tura Polska, Adres: Katowice, Sos 
bieskiego 11, p. 24,25, tel. 3834-03, 04. 
R — 31324 


23 DRUŻYNY 
PIŁKARSKIE 


ZGŁOSZONE 
DO TURNIEJU 
OLIMPIJSKIEGO 


LONDYN. Do turnieju piłkarskie- 
go na olimpiadzie zgłosiły się już 
23 kraje. Są to: Anglia, Argentyna, 
Austria, Czechosłowacja, Dania, 
Egipt, Finlandia, Francja, Hiszpania, 
Holandia, Islandia, Indie, Jugosła- 
wia, Luksemburg, Malia, Norwegia 
Palestyna, Szwecja, Szwajcaria, 
Turcja, Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, Węgry i Włochy. 

Wobec tego, że oczekiwany jest 
dalszy napiyw. zgłoszeń, a w tur- 
nieju olimpijskim może brać tylko 
16 drużyn, F. I. F, A. (Międzynaro- 
dowy Związek Piłki Nożnej) ma 
zamiar zorganizować mecze elimi- 
nacyjne, których zwycięscy przy- 
byliby do Londynu. 

Początek piłkarskiego turnieju w 
Londynie 31 lipca, zaś finał na sta- 
dionie Wembley w piątek 13 sierp- 
nia, 


5] 


» 


PAŃSTW WEŹMIE UDZIAŁ 
W OLIMPIADZIE 
ŁONDYN. Do letniej olimpiady 
londyńskiej zgłosiło się już Si 
państw. Jest to największa ilość w 
historii nowożytnych igrzysk olim- 
pijskich, Ostatnio zgłoszenia nade- 

słały: Burma i Jamaika. 
Na olimpiadzie berlińskiej w 1936 


datay rępzezeniowanych 50 


FRANCUZI 


O MECZU 
POLSKA -ZSR 
W BOKSIE 


PRAGA. Jak wiadamo w ub, ty- 
godniu bawili w Czechosłowacji 
bokserzy francuscy, którzy roze- 
grali w Pradze mecz międzymiasto 
wy Praga — Paryż. 

Spotkanie zakończyło się wyni- 
kiem 9:7 dła Czechów. 

Czeskie pismo sportowe „Nase 
Cesta” zamieściło przy tej okazji 
szereg artykułów poświęconych pię 
ściarstwu francuskiemu oraz wywia 
dów z reprezentantami Paryża i 
kierownikami ekspedycji pp. Weis 
bergiem i Fortaine, 

W wywiadach tych zwróciliśmy 
uwagę na wypodziedzi Francuzów 
odnośnie pięściarstwa polskiego 0- 
raz ostatnich spotkań Polska — 
ZSRR. 

Pan Weisberg i Fortaine nazwali 
boks Związku Radzieckiego 
„legendą”, Nic nie słyszeli i nie 
wiedzą o Korołowie i Grejnerze, 
— Zwycięstwo Związku Radzieckie 
go nad Polską w stosunku 10:6 Rz 
seażają za zupełnie normalnie, po 
nieważ ich zdaniem boks pol 


t 


nie przedstawia żadnej klasy w =" 4 


ropie. (sic) ra 


— Osłabiona Francja tj. bez Es- 
cudiex, Humetza, Nowiasza, Baora, r 
i Vilemaina wygrałaby w między- 
państwowym spotkaniu z Polską 
dużo wyżej aniżeli ZSRR. — powie 
dział redakcji Nase Cesta p. Nta 
berg. 

Francuzi dziwili się bardzo, że. 
Polska jako członek AIBA rozegra- 
ła spotkanie ze Związkiem Radziec 
kiem nienależącym do Międzynaro- 
dowej Federacji Bokserskiej, ale 
stwierdzili, że spotkanie Francja — 
Związek Radziecki w boksie stano- 
wiłoby niewątpliwie... pojedynek o 
prymat w . pięściarstwie eutopej- 
skim. A 

KK * 


My dziwimy się także, ale ri 
torom .,Nasej Cesty” że wydruko- 
wali bzdury wypowiedziane przez 
pp. Weisberga i Fortaina. A 

Ze Związkiem Radzieckim prze- 
grała w roku ubiegłym Czechosło- 
wacja na turnieju wszechsłowiań- 
skim 14:2, z Polską 12:4 w rb. a 
druga repr. Pragi pokonała naj- 
lepszą w chwili obecnej osemkę Pa / 
ryża 9:7, = i 

Cyfry mówią same za Tae i 
żadne wywody panów Weisbergów 
i Fortainów nie zmienią faktu, że 
boks francuski po przejściu tegor. 
mistrzów Europy na zawodostwo 
utracił już też pozycję, którą wya 
walczył sobie Ww Dublinie, t 


JANIK JUZGRA 


ALE JESZCZE .. 
BEZ FORMY 


CONCORDIA — POGÓŃ 
KATOWICE 2:1 (1:0) 
KNURÓW (tel, wł.) Ciężko wy- 
walczone lecz zasłużone zwycię- 
stwo Concordii, która po przerwie 
grała tylko w dziesiątkę. W Po- 
goni zagrał po dłuższej przerwie 
reprezentacyjny bramkarz Janik. 
który wypadł nieszczególnie. | 

Bramki dla Concordii zdobył - 
Górka i Szlegier, dla Pogoni Klu 
kowski. Sędziował ob. Ciszakx 


LIGA CZESKA 


PRAGA (tel) W niedzielnych 
meczach o mistrzostwo ligi czes- 
kiej uzyskano nast, wyniki: | 

SK Ceske Budziejowice — Bo- 
hemians 6:5, | 

Zyliną — Viktoria Pilzno 4:2, 

Jednota Koszyce — Cechie Kar- 
lin 2:2. 

„Slavia Praga — Bratislava ?:7. 


SZWAJCARIA — BELGIĄ 
0:42:0) 


à 


(U 


NEETER nA AUE 


% Krakowie „świeta wojna” Cra- 
cóvia — Wisła, która była 83) spot- 
= kaniem tych drużyn, zakończyła 
* się wynikiem remisowym 2:2. 

Ro pauzy prowadziła Cracovia 
2:1, zdobywając bramki w 4-tej 
_ minucie przez Szewczyka i w 25 
= przez Bobulę. Bramkę dla Wisły 
strzelił w 25-tej: minucie Gracz 
głową po kornerze. W 33-ciej mi- 
nucie Cracovia nie wykorzystała 
rzutu karnego, egzekwowanego 
przez Szewczyka. 

Po przerwie padła tylko jedna 
bramka, wyrównająca dla Wisły, 
= którą uzyskał junior Bąkowski w 
16-tej minucie, 
= To był by chronologiczny prze- 
bieg niedzielnych zawodów, którę 
diiy na stadionie Cracovii 
około 12 tysięcy widzów, nie da- 
= jąc jednak rozstrzygnięcia, która z 

tych drużyn w danej chwili jest 
j lepsza w Krakowie, Cracovia czy 
Wisła, 

Było to riie w tym roku spot 
kanie odwiecznych rywali 3-go 
Maja na dzień PZPN-u wygrała 
_ Wisła 3:0, 20. 10. na odbudowę 
= Warszawy Cracovia zrewanżowała 

się Wiśle w identycznym stosun- 
= ku 3:0, a w niedzielę obydwie stro- 
ny musiały zadowolić się wyni- 

kiem nierozstrzygniętym. 
í Rewanżowe spotkanie, które od- 
= będzie się 23 bm. na boisku Wisły 
może dopiero rozstrzygnie ten kra- 
"kowski dylemat piłkarski, 


l KRAKÓW (tel. wł) Tak zwana 
4 
4 


s 
U 
s 
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E 
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p 
x 
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Niedzielne zawody nie należały 
_ niestety ani do pięknych  optycz- 
nie, ani nie przyczyniły się do 
propagandy  piłkarstwa, chociaż 
| stawką ich było tylko moralne 
mistrzostwo Krakowa, a nie 
A punkty. j 
= Gra była ostra, bezpardonowa 1 
_ niestety po tak zwanych  „kó- 
= ściach”. Zwłaszcza druga połowa 


zawodów musiała pozostawić duży 
_ niesmak. Winowajcy byli po obu 
stronach, a nie bez winy i sedzia 
Mytnik I, który mimo pozorów 
 energicznego prowadzenia zawo- 
dów dopuścił do ostrej gry, dając 
szereg mylnych i wątpliwych o- 
= rzeczeń, które zdenerwowały wi- 
ńownię i zawodników na boisku. 


TKS WROCŁAW MISTRZEM 
DOLNEGO ŚLĄSKA W BOKSIE 
WROCŁAW, W ub. niedzielę od- 
było się przedostatnie spotkanie z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
- Dolnego Śląska w boksie. W meczu 
| tym zmierzyły się drużyny JKS 
_ Wrocław i Odra. Mecz zakończył 
sig zwycięstwem IKS-u 9:5. Oby- 
wie drużyny wystąpiły bez wag 
ciężkich. 
Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiały się nastepu- 
jaco: 
b | Waga musza: Chomicz (IKS) wy- 
grał przez ko w I rundzie z Wan- 
kem (Odra), 
Waga kogucia: Koplowski nle- 


fe 


pe 


rozstrzygnał walki z Kołacznia- 
kiem (Odra). 
2 Waga  piórkaowa: Szymonowicz 


GES) wygrał przez ko w en 


| waga lekka: Miszczuk (KS) wy 
grał na pkt, z Meresem. 


= Waga półśrednia: Waluga (IKS 
wygrał walkę walkowerem, 

_ Wagą średnfa; Baliński (IKS) 
przegrał w I-szym starciu przez 


z Domańskim (Odra). 

Waga półciężka: Ciećwierz (IKS) 
> na pkt. Lepczyńskiemu (Gd- 
Mecz odbył się w kinie Odra. 


M niedzieli, tabela rozgrywek 
przedstawia sie nast.: 2 
1 IKS Wrocław 6 11 172:2 

ra Pafawag 5 7. 46:39 

GE 5 4 94586 

= Odra 8 0 32:65 


J 61 MISTRZOSTWO 
y. DOLNOŚLĄSKIEJ KLASY A 
 EFOLONIA ŚWIDNICA — 
GARBAENIA BRZEG 2:0 (1:9) 
ŚWIDNICA. Po zwyć':twie od- 
miesionym w tym mo ı Polonia 


zdobyła ostatecznie drugie miejsce 
swojej grupie. 


ri 


NIE DALA ODPOW 
KTO LEPSZY 


ISKA CZY CR 
MECZ ZAKOŃCZYŁ SIĘ 
WYNIKIEM 2:2 (2:1) 


W 18-tej minucie po panzie do- 
szło wreszcie do awantury. Jabłoń- 
ski MI sfaulował Gracza, którego 
zniesiono z boiska, a sędzia wykln- 
czył Jabłońskiego II z boiska (Cra- 
covia grała do końca w dziesiątkę). 
Nie możemy jednak milczeniem 
pominąć zachowania się Gracza na 
boisku. Na 10 minut przed tym 
incydentem, a więc zaraz na po- 
czątku drugiej połowy Gracz na 
jedno z wätpliwych rozstrzysnieć 
sedziego roześmiał mu się w twarz. 
Od reprezentacyjnego zawodnika 
Polski wymagać się winno, zdaje 
się innego zachowania na boisku. 
nawet w zawodach towarzyskich. 

Cracovia nie wykorzystała tym 
razem atulu własnego boiska. Mia 
ła przewagę w polu zarówno przed 
jak i po paunzie, dzięki doskonale 
grającej pomocy x najlepszym na 
boisku Parpanem na czele. 

Nawet grając przez 25 minut w 
dziesiątkę przesiadywała na polo- 
wie Wisły į stwarzała groźne mo- 
menty pod ich bramką, likwido- 
wane jednak przez dobrze usposo- 
bionego Jurowicza w bramce oraz 
pracowitego Legutkę. Do pauzy 
atak Cracovii, w którym  wyrśż- 
niał się Szewczyk, był niebezpiecz 
niejszym. Efektem tego była bram 
ka zdobyta przez Cracovią już w 
pierwszych minutach gry oraz wy- 
nik do pauzy odpowiadający prze- 
biegowi gry, 

Na Wiśle widać było w tym 
meczu wyraźne przemęczenie zbyt 
częstymi meczami sezonu, były to 
bowiem 75-ie zawody Wisły w tym 


W ŚLĄSKIEJ KL. A 
NIESPODZIANKI 


AKS — LECHIA MYSŁOWICE 
1:0 (1:0) 

SZOPIENICE. Gra żywa i emó- 
cjonująca, tóczyła się przy lek- 
przewadze hutników, którzy przez 
Bożka zdóbyli decydującą o zwy- 
cięstwie bramkę. 

KOSZARAWA — DZIEDZICE 

1:0 (1:0) 

ŻYWIEC (tel. wł) Typowa wal- 
ka o punkty niesłychanie zacięta 
we wszystkich swych fazach przy- 
niosła mimo  równorzednej śry 
zwycięstwo gospodarzom. Musioł 
był strzelcem jędnej bramki. 

Wynik remisowy byłby sprawie- 
dliwszym odzwierciedleniem prze- 
biegu gry i stosunku sił. Zawody 
prowadził oh. Dublaszewski. 

ZZK — KOP. EMINENCJA 3:1 (3:0) 

KATOWICE. W meczu o mi- 
strzostwo klasy A grupy Il-giej. 
kolejarze odnieśli drugie z kolei 
zwyciestwo nad ostro grającą dru- 
żynę kopalni Eminencja. 
- Bramki strzelili dla ZZK: Olej- 
nik 2 i Ruda 1. dla pokonanych 
najlepszy ich piłkarz Osiecki. Se- 
dziował ob. Gryc. 


SIEMIANOWICZANEA — 
WYZWOLENIE (Michałkowice) 
3:1 (1:1) 
Siemianowice. Siemianowiczan= 
ka była zespołem lepszym, zóro- 
wała nad swym przeciwnikiem 
zwłaszcza po przerwie. Spotkanie 

wygrała zasłużenie. 

Bramki dla Siemianowiczanki 
zdobyli: Stobrawa, Robok i Wró- 
bel. 

HEJNAŁ — ZABŁOCIE Żywiec 
5:2 (2:1) 

Kęiy (tel. wł.) Hejnał odniósł 
wczoraj piękne zwycięstwo nad 
drużyna Zabłocia z Żywca, ma- 
przez cały czas meczu wyraźną 
przewagę. Zwycięstwo  Hejnału 
jest w pełni zasłużone. 

WMKS — NAPRZÓD (Janów) 
2:3 (0:2) 

Mecz powyższy stał 
na niskim poziomie a gra była 
nieciekawa. Słaba forma Naprzo 
du była tego przyczyną. W Na- 
przedzie wyróżnili się jedynie 
obydwaj reprezentacyjni napast- 
nicy Bąk i Górecki, Byli oni 
strzelcami bramek dla Naprzodu. 

W drużynie Milicyjnego wyró- 

żnili się Ruda i Kłos. 


Katowice. 


Buch Wielkie Hajduki xdobyt już awans do ekstraklasy 


FR 


spotkaniu z Piastem z Pawłowa 


iS 


ACOVIA 


roku, a więe swego rodzaju 
kord, 

Z Wisły obok Jurowicza i Legut- 
ki wyróżniał się w ataku ofiarny 
Artur, który zszedł co prawda w 
pierwszej połowie z boiska po dru- 
kiej bramce strzelonej przez Cra- 
cavię. Powrócił jednak w drugiej 
połowie na boisko i grał do końca. 
Kohut wyróżniał się zbyt ostrą 
grą. Również niezłe zagranie miał 
Cisowski na skrzydle, który w dru 
giej połowie przeszedł na miejsce 
Giergela. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

WISŁA: (jedynie tylko bez chorego 
Flanka, który po wyprawie bałkań 
skiej leży obecnie chory w szpi- 
talu na żołtaczkę), Jurowicz, Fi- 
lek I, Rupa, Wapiennik I, Legut- 
ko, Snopkowski, Giergiel, Gracz, 
Kohut, Artur, Cisowski. 

CRACOVIA: Rybicki, 
Glimas, Jabłoński I, Parpan, Ja- 
błoński II (Bąbowski), (Mazur), 
Szeliga, Tilipski (Jabłoński II), 
Szewczyk. Różankowski I, Bobula. 


TU CZĘSTOCHOWA... 
VICTORIA — SKRA CZĘSTO- 
CHOWA 4:2 (3:1) 
Częstochowa, (tel, wł.) Derby lo 
kalne Częstochowy zakończyły się 
po ciekawej grze niespodziewa- 
nym zwycięstwem Victorii, która 
w pierwszej połowie posiadała du 

żą przewagę, 

Bramki dła zwycięzców zdobyli: 
Jedrzejewski 3 i Kunzel 1, a dla 
pokonanych Slęzok 1 Dąbrowski 
po 1, 

Sędziował p. Kucharski, Widzów 
3 tysiące, 


re. 


Gędłek, 


KOP. KATOWICE — ROP, 
DĘBIEŃSKO 4:1 (1:0) 

Katawice. Spotkanie o mistrzo- 
stwo klasy A dwóch drużyn gór- 
niczych kop. Katowice i kop Dę- 
bieńsko przyniosło zasłusu:! wy | 
cięstwo drużynie katowickiej. u!- 
której bramki zdobyli: Olszówka 
(2), Jankówski 1 Wiśniewski. Sę- 
dziował ob, Morcinek. 

LIGOCIANKA — PIAST 
PAWŁÓW 0:0 
Ligota (tel. wł.) Ligocianka w 


grała daleko poniżej swej formy 

toteż zadówolić musiała się wy- 

nikiem bezbramkowym. 

ŚLĄSK — ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁO* 
WICE 6:1 (1:1) 

TARNOWSKIE GÓRY. Sensacyj.- 
ne zwycięstwo odniósł wczoraj 
Śląsk nad swym imiennikiem Ślą- 
skiem z Świętochłowic, zwycięża- 
jac w pięknym stosunku 6:1 (1:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli; 
Mościński i Piwko po dwie, Bolko 
i Struba po jednej. Sędziował ob. 
Przybyła. 

RKS 27 — CZARNI CHROPACZÓW 
0:2 (0:1) 

ORZEGÓW. Zespół Czarnych z 
Chropaczowa miał przez cały vrze- 
bieg meczu lekką przewagę, toteż 
spotkanie wygrał zasłużenie. Bram 
ki zdobyli: Jędrzej i Pytel. Sędzio 
wał ob. Grządziel. 

Tuż po meczu przy opuszczaniu 
boiska przez zawodników zaszedł 
miemiły incydent, który znajdzie 
swój epilog WG į D. Mianowicie 
gracz Pluta z RKS 27 uderzył z 
niewiadomych przyczyn Milotę z 
Czarnych tak silnie w twarz, że 
złamał mu nos i wybił kilka zębów. 
NAPRZÓD — POLONIA PIEKARY 

4:0 (2:0) 

LIPINY. Leader rozgrywek gru- 
py IU-ciej rozprawił się gładko z 
twardą drużyną Polonii z Piekar, 
bijąc ją 4:0 (2:0). Lepsza forma i 
lepsza technika jaką wykazują za- 
wodnicy Naprzodu zadecydowały o 
ich zwyciestwie, 

Bramki dla Naprzodu 
Kubocz, Cebula i Piec. 


AZOTY — WAWEŁ NOWA WIEŚ 


OZI NN | I O AA A Z 
RE En 1 


zdobyli: 


1:2 (0:2). 
CHORZÓW _ Nieoczekiwaną po- 
rsżkę poniosła wczoraj na  włas- 


nym boisku drużyną Azotów, wsku 
tek słabej gry całego swego ze- 


TABELKA 


LAGŁĘBIOWSKIEJKI. A 


Sytuacja w Zagl. klasie A po 
niedzielnych rozgrywkach przed 
stawia się nisienń iyro* 


TABULA Ki ZGRYWEKR 
KLASY Ą ZAGŁKBIA 
Zaglebie 6 8 27:14 
ROKS Czeladź 5 ji 20:7 
RKS Zagłębianku 6 G 21:11 
Czarn S$csnowieć 6 3 16:12 
Sarmacja Będzin 5 -7 10:8 
Cyklon 7 6 13:22 
RES Będzin 6 6 18:24 
RKU Sosnowiec 2 2 9:5 
Flor: 'eń 8 2 9:22 
few ñjemee 4 a 3:19 


PROBLEM KTÓREGO 
NIE ZROZUMIAŁ BARAŃSK: 


Dokończenie sprawozdania 


ÈE zaczał AKS bardzo 
ładnie tntejujac szėreg 
groźnych ataków. Przewagę 


utrzymali jedhak Ślązacy tylko 
10 min. po czym do głósu doszła 
Warta. y 

Na skutek zwiększającej stę 
przewagi miejscowych chorzowia 
nie cofnęli Pytla do tyłu na 
czwartego pomocnika, ogranicza: 
jąc się tylko do wypadów. 

W 13 min. rzut wolny z 20 m. 
za rękę Pytla Gendera strzelił w 
aut a w minutę później Mrugała 
śmiałą nakrywką uratował AKS 
od utraty bramki ze strzału Czap 
czyką. W 15 min. bramkarz Ślą: 
zaków piąstkuje ostry strzał Genz 
dery. W 16 min. znów Warta nie 
wykorzystałą b. dogodnej sytuacji 


Przewaga Warty wzrasta z mi: 
nuty na minutę i jak zaznaczyli- 
śmy AKS tylko przebojami przes 
dostawał się pod bramkę przeci: 
wnika.. 


WYNIKI W SLASKIEJ KL. A 


KATOWICE. Niedzielne mecze o 
mistrzostwo śląskiej klasy A przy- 
niosły nastepujące wyniki: 


KATOWICE: WMKS — Naprzód 
Janów 2:3 (0:2) 
Baildon — RKS Batory Cho- 


rzów 2'lh (1:1). 

Kop. Katowice — op. Dębieńsko 
4:1 (1:0). 

ZZK = Kop, Eminencja 3:1 (3:0). 

SZOPIENICE: HKS — Lechia 
Mysłowice 1:0 (1:0). 

LIGOTA: Ligocianka — Piast Pa- 
włów 0:0, 

ŻYWIEC: Koszarawa — Walcowa 
nia Dziedzice 1:0 (1:0). 

KNURÓW: Concordia — Pogoń 
Katowice 2:1 (1:0). 


KĘTY: Hejnał — Zabłocie Ży- 


wiec 5:2 (2:1) 
SIEMIANOWICE: Siemianowi- 
czanka — Wyzwolenie Michałko- 


wice 3:1 (1:1). 
RADZIONKÓW: Ruch 
Pokój 4:2 (2:2). 
CHORZÓW: Azoty — Wawel No 
wa Wieś 1:2 (0:2) 
LIPINY:* Naprzód — Polonia Pie 


Huta 


karv 4:0 (2:0) 
ORZEGÓW: RKS 27 — Czarni 
Chroneczów 0:2 (0:1) 
|'""OWSKIE GÓRY: Śląsk — 


Śląsk Światochłowice 6:1 (1:1) 


ISKA 


z meczu Warta — AKS 


W 19 min. Pytel miał po prze” 
órówadseanej solowo akcji wspae 
niałą okazję do zdobycia brame 
ki ale nie trafił z 6 metrów. 

Drugą okazie do uzyskania pro” 
wadzenia miał AKŚ w 30 min. 
kiedy to Cholewa wypuścił piek: 
nte Kulika , który znajdując się 
na polu karnym nie potrafił wy: 
korzystać sytuacji. 

Po raz trzeci chorżowianie mo” 
gli zdobyć bramkę w 36 min. 
Spodzieja trzykrotnie jednak 
strzelał Krystkowiakowi w nogi. 

Jeżeli jednak przyjmiemy, że 
w pierwszych 45 min. gry Śląza: 
cy mogli strzelić 2—3 bramek to 
o wiele więcej możliwości mieli 
„zieloni”, 

Zdobyli oni nawet w 44 min. 
bramke, ale uzyskaną ręka 
rej sędzia nie uznał. Poza tym 
strzał Czapczyka w 30 min. trafił 
w poprzeczkę a Szereg niezwykle 
groźnych sytuacji wyjaśnił nies 
zwykle przytomny Mrugała. 

W 45 min. doznał kontuzji An- 
drzejewski, który w druglei po: 
łowie był już tylko w swej dru- 
Żynie statysta. 


O przerwie Wartą zdobyła 
już w 4 min prowadzenie 
ze strzału samobójczego 
Andrzejewskiego Smólski strzez 
lił lekko na bramke Mrugały a 
Andrzejewski zmienił lot piłki 
myląc swego kolegę klubowego. 

W AKS-ie nastąpiły po tej 
bramce opisane wyżej zmiany. 

W 13 min. dochodzi do incye 
dentu Barański sędzia Terk, 
W zamieszaniu pod bramką War: 
ty sędzia odgwizduje rzut rożny. 
Rerańskį łapie piłkę į udaje się 
na korner. Warta rozpoczyna tarz 
gi o zmianę decyzji udowadnia- 
jąc, że w rzeczywistości piłka 
znalazła się na aucie. Sędzia 
zmienia decyzję a Barański koz 
pie piłkę daleko poza bramkę, 
wyrażając jakąś uwagę pod adre: 
sem arbitra .za co usunięty zosta 
je z boiska. 

Zaznaczyć trzeba, że poprzed” 
dnio Barański otrzymał już 
ostrzeżenie od p. Terka zą swe 
uwagi odnośnie sposobu prowa? 
dzenia przez niego meczu. 

Sprawa wyglądała wtedy na: 
Etepiujaco: Pytel został sfaulowas 


któż i 


ny przez gracza 
sędzią odswizdał „wolny” 
ciwko AKSzowi. Kiedy 
zwrócił sie do arbitra kto be: 
dzie —egzekwował podyktowany 
rzut p. Terk odpowiedział, że.. 
Polonia, Na uwagę Pytla, że sę: 
dziuje on mecz Wartą — AKS 
oświadczył zebranym „piłkarzom, 
że Warta to Polonia, * 

— A AKS — to co w takim 
razie zapytał Barański i otrzymał 
upomnienie, 

Po usunięciu z boiska Barań- 
sklege Warta opanowała w zupeł: 
ności boisko. 

Wprawdzie po zdobyciu w 18 
min, bramki przez  $Śkrzybniaka 
dla Warty AKS poprawił jeszcze 


Warty, na co 
Prze” 


Pytel 


z 


rezultat w minutę później ze 
strzału Spodzieji ale było to 
wszystko nad eo zdobyła się w 


tym meczu drużyna Śląska. 


W 28 min. padła trzecia brame 
ka dla Warty, która strzelił Czap: 
czyk, a w 44 min. Smólski ustalił 
piękną słówką wynik dnia wy- 
korzystując niezdecydowanię Kus 
lika i zły wybieg Mrugały. 


HMNYEZUNEOKIHIRERK BŁOTA KU DYWAN 


5 zwycięstwo 
s BTRERZY 


DYNAMT-MOSKWA 


w Polsce 


DYNAMO MOSKWA — 
SKS WARSZAWA 3:0 


GAIA. 15711) 
WARSZAWA. W niedzielę dru- 
żyna mistrza ZSRR w siatkówce 


Dynamo rozegrała ostatnie spot- 
kanie w Polsce. Mecz odbył sie w 
Warszawie na sali YMCA i zgro- 
madził ponad 2000 widzów. Tym 
razem przeciwnikiem drużyny Dy. 
namo był Spółdzielczy Klub Spor- 
towy Warszawa, 

Dynamo także i w tym meczu 
nie oddąło ani jednego seta śwo- 
jemu przeciwnikowi i mecz zokoń- 
czył się po trzysetowej walce zwy- 
cięstwem gości 3:0 (15:9, 15:5, 15:11). 

Dynamowcy na sali grali nie 
słabiej niż na wolnym powietrzu. 
Drużyna SKS w trzecim secie po- 
trafiła nawiązać równorzędną wal- 
ke i prowadziła nawet 5:2. Dyna- 
mowcy wyciągnęli jednak następ- 
nie na 5:9, 6:12, 10:14. Przy tym sta 
nie SKS zdobył jeszcze jeden 
punkt, ale następna piłka rakóń- 
czyła mecz. 

W drużynie SKS najlepszy gra 


czem był znany lekkoatleta Ġie- 
rutto. 


Wa 


irszawska Polonia 


zremisowała w Kkodzi 


zŁ 


ŁÓDŹ (tel) W Łodzi rozegra: 
ne zostało w niedziele towarzy- 
skie spotkanie miedzy dwoma 
„świeżo upieczcnymi” ligowcami 
ŁKS-em a Polonia warszawską. 
Spotkanie to po żywej t ciekawej 
grze zakończyło się wynikiem re: 
misowym 2:2 (2:1) 

ŁKS wystąpił w swym najlep: 
szym składzie z Włodarczykiem, 


Baranem į Hogendorfem na 
czele. , 
Połonia przyjechała do Łodzi 


w osłabionym składzie, bez zdy* 
skwalifikownych graczy:  Szize: 
paniaka, Brzozowskiego i Świeca: 
rza, Do tej trójki zawieszonych 
dojdzie po meczu niedzielnym 
najprawdopodobniej jeszcze Gier: 
watowski, który za ostrą grę zo” 
stał usunięty w drugiej połowie 
spotkania z boiska. 

Mecz miał od samego początku 
ostre tempo. Drużyna na ogół 
lepszą była Polonia. mimo to jes 
dnak ŁKS potrafił pierwszą pos 
lowe rozstrzygnąć na swoją koz 
rzyść. Polonia  pozostawiłaby w 
Łodzi lepsze wrażenie, gdyby nie 
ostra gra całej drużyny, w któ: 
rej szczególnie celował ' wspom= 
niany wyżej Gierwatowski. 


KS-em 2:2 (1:2 


przez Durkę. Polonia warszaw= 
ska mająca w tym okresie gry 
widoczną widoczna przewagę zdołała zdo* 


być jedną tylko bramkę w 18 
min. przez Szularza, 


W 20 min. sędzia Kowalewski 
usunął z boiska Gierwatowskie- 
go. Pod koniec meczu gra stała 
się mniej ciekawa i wynik nie 
uległ już zmianie, 


Widzów zebrało sie 7000. 


(HELNEA 


KRAKÓW (tel. wł.). W meczach 
o mistrzostwo kl. A Krak. OZPN, 
uzyskano w dniu wczorajszym wy” | 
niki: 


Zywiec 
na czele | 
bielskiej klasy A 


KLASA A FODOKREG 
BIELSKO BIAŁA 


Pierwszą bramkę w tym meczu | 


zdobyła Polania w 14 min. przez 
Siemiątkowskiego. ŁKS wyró: 
wnał z rzutu karnego, który w 
20 min. za faul Gierwatowskiego 
na Janeczku egzekwował Baran. 

W 35 min. Baran był strzel- 
cem drugiej bramki dla ŁKS 


wykorzystując przytomnie poda: 
nie Hogendorfa. 

W 40 min. za reke Pruskiego 
rzut karny strzelał Łacz. ale tak 
nieszcześliwie, że piłka trafila 
wprost do rąk Borucza, 

Po przerwie najsłabszy gracz 


drużyny łódzkiej Łuć został zas 
mieniony na pozycji ohrońcy 


Kantryromci 


CERDANA 


PARYŻ. Międzynarodowy Zwią- 
zek Bokserski ogłosił, że ofiejalny- 
mi konkurentami do tytulu mistrza 
Europy w wadze średniej (Cerda- 
na) bedą zwycięzcy spotkań: Lau- 
rent  Dautville (Francja) — Gio- 
vanńi Mauca (Włochy). oraz Vince 
Hawkins (Anglia) — Cyrille Dela- 
moit (Belgia). 


BIELSKO (tel. wł.) Rozegrane 
ub, niedzieli mecze o mistrzostwo 
klasy A Podokręgu Bielsko-Biała 
przyniosły sensacyjną porażke lea- 
dera rozgrywek TUR Wadowice, 
wskutek której drużyna ta spadła 
na trzecie miejsce w tabeli. 

Wyniki niedzielnych spotkań 
przedstawiają się nastepująco: 

BIELSKO: Leszczyński KS 
Zryw Pszczyna 2:2 (2:1). 

CIESZYN: Piast Cieszyn — Gra 
żyna Dziedzice 3:1 (1:0) 

BIAŁA Biała Lipnik 


Kop. 


Brzeszcze 4:1 (2:1). 
BKS Biała — Beskid Andrychów 
gon (2N. $ 

ŻYWIEC: Soła — TUR Wadowi- 
Co U:05 (2:0). 

Po uwzględnieniu niedzielnych , 


wyników tabęla rozgrywek ukształ 
towała się -następująco: 


1) Soła Żywiec 7 10 28:IE 
2) BKS BIAŁA 7 10 19:7 
3) TUR Wadowice "12 4602 
4) RKS Biała Lipnik 7 8 13:11 
5) Kop. Brzeszcze Ta "MĘL6W5 
6) Piast Cieszyn (M 7, adeR2 
7) Leszczyński KS do 6071617 
8) Grażyna Dziedzice 7 6 15:19 
8) Zryw Pszczyna % -5 13:18 

T2 8:22 


:10) Beskid Andrychów 


NADAL LEADEREM 


T ` 


W KRAKOWSKIEJ KI. 


Korona—Groble 3:0 (2:0), 

Zwierzyniecki--Podgórze 1:0 (1:0) 

Mościce— Wieczysta 1:1 (1:0) 

Szczakowianka Łagiewianka 
5:2 8:0) 

Chełmek—Dabski 6:1 (2:1) * 

Fablok—Prokocim 4:1 (1:1). 

Po spotkaniach tych tabela mi: 


strzowska przedstawia się naste 

pująco: 

1) Chełmek 10 16 18:6 

2) Zwierzyniecki ^1b 16 21:9 
3) Fablok 100719 2 
4) Szczakowianka 10 12 27:11 
5) Groble gaioi 
6) Dabski 9 tio 4207 
7) Mościce 10 9 18:18 
8) Korona 10 9 14:19 
9) Łagiewianka 10 "=. „ MGSZG 
10) Podgórze 10 6 10:40 
11) Wieczysta 9 6 17:28 
T ioa 


2) Prokocim 9 


Klasa A 


KL A ŚLĄSKA OPOLSKIEGO 
BYTOM (z. o.) W ub. niedzielę na 
terenie Śląska Opolskiego odbyły | 
śię tylko 3 mecze o mistrzostwo 
klasy A, w Których uzyskań wym 
niki. 
PLANIA RACIBÓRZ — 
POLONIA Ib BYTOM 2:1 (1:0) 


BYTOM (tel. wł) Bo nadzwyczaj 
zaciętej i ostrej grze przypadkowe 
zwycięstwe odnieśli goście dla któ. 
rych óbydwie bramki zdobył środ- 
kcwy napastnik. 

Honorowy punkt dla reżėrwy li- 
gowców uzyskał Motyjsk, Sśdzio- 
wał p. Szubert, Widzów 2 tys. 


LINIARNIA BYTOM — 
REKS LUDWIK MIRULCZYCE 
4:2 (2:0) 
BYTOM (tel. wł.) Po b. ciekawej 
i na wysokim póziómie stojącej 
grze, zwycióstwo odniosła mloda 
drużyna Liniarnia, dla której bram 
ki uzyskali: nisz, Matusiak Adam 
ski i Baran po 1. Sędziował p. Ku 
hók z Zabrza. 
RKS SZOMBIERKI — 
ROP. MIKULCZXYCE 4:1 (2:09) 
SZOMRBIERKI (tel. wł) Przez 
cały czas gry dużą przewage posia 
dali gospodarze. Sędziował b. do- 
brze p. Warzecha. 
Po meczach tych tabele mistrzow 
skie Opolskiego ÓŻPN wyglądają 
następująco: 


GRUPA I 
1) Liniarnia Bytom 5 8* 18:7 
2) RES Ludwik Miki. 5 6 15:41 
3: Plania Racibórz 4 6 13:7 
4) Piast Gliwice 4 5 13:8 
5) Polonia Ib Bytom 3 4 7% 
6) Pogoń "Zabrze 3 3 1:10 
T) Odra Öpòle 4 0 4:14 
i) Chrobry Groszówice 4 0 3:13 

GRUPA n i 
1) RKS Szombiėrki 4 1 145 
2) Zjednoczenie Zabrze 4 6 122 
3) op. Mikulczyce 4 6 13:11 
4) Lwowianka Opółe 4 5 12:2 
E) Pógóń Prudnik 4 4 9:30 
6) ZZK Gliwice 4.3 3B 
T Grom Nysą 41 5:15 
8) Lubliniecki KS 4.0 7:17 


© MISTRZOSTWO ŁÓDZKIEJ 
KLASY A 


CONCORDIA PIOTĘKÓW — 
LECHA TOMASZÓW 3:3 (3:0) 


PIOTRKÓW. Faworyt spotkania 
Concordia nie potrafiła na włas= 
nym bóisku rózprawić się z Le- 
chia. Mecz powyższy należał do 
cyklu rozgrywek objętych total 
zatorem. 


PTC PABIANICE — ŁKS 1b 
1:0 (2:0) 
DODE F EPEE TA TTP Th 


PIŁKA NÓŻNA W POZNANIU 


PÓŹNAŃ (tel, wł.) W meczu e 
mistrz. kl. A Prózma Wieruszów nie 
śpodziewanie pókónńała HCP Po- 
znań 2:1 (1:1). . 

W grupie pierwszej kl, A. Pozn. 
OZEN, prowadzi Ostrovia: przed 
Sanem Poznań, 3) Admira Poznań 
4) Warta Ib, 5) Zjednoczenie Po- 
znań, 6) Polonia Jarocin, 7) HCP 
Poznań, 8 OM TUR Kalisz, 9) 
Szamotulski KS, 10) Prosna Wie- 
ruszów. 

W groepie drugiej leaderem jest 
Luboński KS. 2) Polonia Leszno, 
3) Prosna Kalisz. 4) KKS Rawicżź, 
5) Dąb Pozmań, 6) Zjednoczenie 
Kępno. 7) Polonia Poznań, 8) Stel- 
ls Żabinowo. 9) Unia Swarzedz. 


W ZAGŁEBIU 


SOSNOWIEC W ub. niedzielę 
odbyły się dalsze spotkania o mi- 
strzostwo Zagłębia w klasie A, Me. 
cze przyniosły naogół spodziewane 
rezultaty, a jedynie RKS Będzin 
poniósł sensacyjną porażkę z out- 
seiderem rozgrywek Zewem, 

Wyniki niedzielnych spotkań 
urzedstawiają się następująco: 
EKS ZAGLĘBIE DĄBROWA — 

RKS PŁOMIEŃ MILOWICE 
6:1 (0:1) 

Bramki dla dobrze usposobionej 
«rużyny Zagłębia uzyskali: Trza- 
ska 2, Bramny, Kulawik, Gadzice 
i Czerwiński, 

ZEW — RKE BĘDZIN 3:2 
SARMACJA BĘDZIN — 
RCKS CZELADŹ 1:0 (0:0) 


ZAGŁĘBIANKA — RKS CZARNI 
3:1 
KSRKU SOSNOWIEC — 
CYKLON ROGOZNIK 7:2 (2:1) 

BĘDZIN. W drugim swoim opot- 
kaniu o mistrzostwo klasy A 
ZOZPN drużyna KSRKU odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad groź 
nym Cyklonem 1:2. 

W drużynie sosnowieckiej wspa- 
niale zagrał prawy łącznik Gla- 
gluś strzelając 5 bramek Pozostaw 
łe dwie zdobyli Bukartyk i Cerełl. 
Eae około 3000. 


RUCH - HUTA POKÓJ 4:2 (2. Do 


RADZIONKÓW (tel, wł.) Po wy- 
równanej grze do przerwy uwidocz 
niia się wyraźna przewaga gospo- 


darzy, których doskonały napad u- | padły bramki dla zwycięzców 


miał wykorzystać wszelkie © go- 
dne pozycje dnodbramkow* że 
strzałów  Sołtysika i Mie *+. ka 


Siatkarze Dynamo (Mosbwa) w Katowicach 


£i9 LISTOPADA br. w Radomiu odbęd 
mistrzostwą Polski w 
16-tu najlepszych 
%óci wadze od muszej do ciężkiej) przejdzie od r 
specjalny obóz kondycyjno- -treningowy w W: 
twem najlepszych trenerów 


ka 
paz: 
PA 


E 


Medale broniła barw 
AaLYM ù Czechosłowacją, 


TLETYKA cieżka, która nie 
` byla popularną przed wojna 
znalidowała się w opłakanym stanie 
tylko dlatego, że czynniki miarodaj 
ne nie były zainteresowane w krze 
wieniu tego sportu, sportu ro- 
botnika i chłopa. 

Obecnie, atletyka ciężka została 
uznana za jeden z najlepszych środ 
ków wychowania fizycznego mdo- 
dziczy pracującej i Państwowy 
Urząd WE i PW rozpoczął szeroką 
ajscje jej propagandy. 


r. DAJĄC sobie sprawę z tego. 
"że w Państwie jest za mało 

KE AR sportu atletycznego, PU- 
kW dąży do stworzenia w każdym 
województwie dwóch wzorowych 
centrów sportu atletycznego, (jeden 


w mieście wojewódzkim, drugi na 
wzi). 
Oprócz tego Związek Robotni- 


czych Związków Sportowych oraz 
Wojsko Polskie zajmą się również 
p” ;andą i krzewieniem atlety- 
ki ciężkiej. 

Państwowy Urząd WF i PW o- 
pracowuje specjalne instrukcje, we 
diug których każdy wojewódzki u- 
rząd WF i PW ma otoczyć specjal. 
na opieką ośrodki sportu atletycz- 
nego, 

TEDNYM z powodów hamują- 

3 cych rozwój atletyki ciężkiej 
w Dolsce, jest brak materaców i 
sztanę atletycznych. 

Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego zamówił wzory sprzętu 
atletycznego zagranicą oraz ogłąsza 
przetarg nieograniczony w kraju, 
w celu zainteresowania firm kra- 
$owych w jego produkcji. 

Materac zapaśniczy może 


rów- 


nież łatwo być zrobiony we włas- 
nym zakresie (szkice i instrukcje 
Bedą dostarczone klubom atletycz- 
nym j organizacjom zainteresowa- 
Awm przez Wojew. Urzędy WE i 
PW). 


© JEDNĄ Z CZOŁOWYCH i naj 
bardziej obiecujących pływaczek 
Polski w stylu klasycznym. Mikla- 
sówna z ponańskiego Sanu zachoro 
wała ciężko na ślepą kiszkę. 

W tym sezonie zimowym Mikla- 
sówna nie będzie już mogła starto 
wać. 

©) JAKO SĘDZIEGO związkowe 
gc pływania i pilki wodhej reakty- 
wowano ob. Weissberga z Bytomia, 
Sedzia Weissberg działał przed woj 
ną na terenie Lwowa. 

©) MOCĄ UCHWAŁY PZP wy- 
znaczono dzień 5 1 48 jako datę 
zwołania Walnego Zgromadzenia 
PZP. 

4) W POCZET członków Polskie 
go Zwiazku Pływackiego przyjęto 
kluby: Harcerski Klub Sportowy 
Zakopane i KS Polonia Warszawa. 
Kluby powyższe zaliczono do V kla 
sy. 

©) ZA WYSŁANIE juniorów ma 
jacych wadę serca na obóz piły- 
wacki Zarząd PZP ukarał grzywną 
kluby Grom Gdynia, San Poznań i 
Filmowiec Łódź, 

W związku z tym PZP po raz o- 
statni ostrzega kluby, aby nano- 
wowstępujących członków zwraca- 
ły baczniejszą uwage i przypomina 
o obowiązku klubów roztoczenia 
nad zawodnikami opieki lekarskiej. 
Fagatelizowanie powyższych zarzą 
dzeń będzie karane najsurowiej, a 
pociągnięci do odpowiedzialności 
kędą przedewszystkim trenerzy i 
kierownicy klubów. 


a się drugie atletyczne 


zapasach i dźwiganiu ciężarów. 
zapaśników (mistrzów 


i wicemistrzów w ka- 
azu po mistrzostwach 


arszawie pod kierownie- 


państwowych, Z tej 16-tki lepsza ósem- 
Polski wóniu 30 listopada br. w meczu zg- 


Polski Związek Atletyczny. któ- 
ry rozpoczął pracę na nowych za- 
sadach i podstawach uzyskał daleko 
idące poparcie ze strony PUWF i 
czynników miarodajnych, otrzymu- 
jąc również pokaźne subwencje 
na cele rozwoju sportu atletyczne- 
W CELU zainteresowania atle- 

tów i zapaśników i zachęce- 
nia ich do uprawiania sportu atle- 
tycznego, została opracowana kla- 
syłikacja atletów i zapaśników. 

Zapaśnicy zostałi podzieleni na 
cztery klasy (3, 2, 1 i ekstraklasa), 
atleci zaś na trzy klasy (2, li eks- 
traklasa). 

Najłatwiejsze normy dla zapaś- 
ników ustalono dla trzeciej klasy; 
aby zostać zaklasyfikowanym do 
tej kategorii trzeba tylko trzy razy 
zwyciężyć na oficjalnych zawodach 
zapaśniczych. 

Dla uzyskania ekstraklasy trzeba 
już uzyskać 20 zwycięstw, przy 
czym nie niżej okręgowych, lub 
mieć na swym koncie mistrzostwo, 
względnie wicemistrzostwo Polski. 

ORMY atletyczne zostały o0- 

pracowane dla każdej wagi i 
klasy; na przykład normy dla dru- 
giej klasy w trójhoju olimpijskim 
dła wagi lekkiej wynoszą 60, 625 
i 77,5 kig. dla ekstraklasy w tej 
samej wadze 75, 77,5 i 100; normy 
dia ciężkiej wagi l-szej klasy wy- 
noszą: 80, 85 i 107,5 klg. 

Pociągnięcie to otwiera szerokie 
horyzonty przed alłetami i zapa- 
śnikami polskimi, którzy beda mie- 
li bodziec do systematycznej pracy 
nad udoskonałeniem swojej techni 
ki. 


A) MISTRZOSTWACH Polski 
odbędzie.się już pierwsza o- 
ficjalna klasyfikacja ciężkoatletów 
i zapaśników oraz zostaną ustalo- 
ne rekordy Polski w dwuręcznych 
i jednoręcznych podnoszeniach. 
Okręgowe Związki Atletyczne i 
kluby będą mogłv urządzać spe- 
cìalne zawody klasylikacyjne oraz 


i zawody dla prób pobicia rekordów 


| kręgowych 
| atletykę ciężką popularna, 


i co uczyni 
intere- 
Sującą i pociągającą, Nie zapommia 
no również o sędziach i trenerach 
klasyfikacja tychże zostuła już za- 
poczytkowana. 

W poczel pierwszych sędziów mie 
Adzynurudawych zostali zalłiczeni 
przez PZA znani działacze śląskie- 


polskich, 


SI 


go sportu atletycznego ob. ob. 
Gburski, Kuczmik i, Wesołowski. 


Na trenerów państwowych za- 
twierdzono ob. ob. Wesołowskiego 
i Kuczmika. 

Aby podkreślić jakie znaczenie 
przywiązuje PUWE ; PZA do utwo 
rzenia instytucji sędziów miedzy- 
narodowych i trenerów państwo- 
wych zaznaczyć warto, że na razie 
zatwierdzono tylko sześciu sedziów 
miedzynarodowych i ezterech tre- 
nerów państwowych. 

Sędziowie zostałi podzieleni na 
następujące kategorie: sędzia kan- 
dydat, następnie drugiej i pier- 
wszej kategorii, okręgowy, państwo 
wy i międzynarodowy. 

Jeszcze w tym roku zostana wy- 
dane dwa podręczniki mjr. Fran- 
kiewicza („Atletyka ciężka”, „Za- 
paśnictwo”) oraz zatwierdzone 
przez PZA przepisy dźwigania cię- 
żarów i e a WD 


k W NIEDZIELĘ odbyło 
Nadzwyczajne Walne Zebranie sek 
cji hokejowej TS Wisła. Wybrano 
zarząd w następującym składzie: 


się 


kierownik Vojgt, zast. Bieniek se- 
kretarz: Dziubiński, skarbnik mgr. 
Frzewięda, członek zarządu i tre- 
ner drużyny Sokołowski, 

Opiekunami sekcji wybrano wi- 
ceprTezesą Dyraka i inż. Brytowa, 

x SEKCJA HOKEJOWA Wisły 
traci wprawdzie w tym roku 3 za- 
wodników: Migasa, Kolasę į Brat- 
ka, pozyska natomiast czterech 
nowych zawodników. 

x ZAWODY BOKSERSKIE o mi 
strzostwo okręgu pomiędzy Wisłą 
i Cracovią zakończyły się zwycięst- 
wem Wisły w stosunku 10:6. 

W zawodach tych wystapił po raz 
pierwszy po powrocie do kraju 
Chrostak, nie pokazał jednak ocze 
kiwanej po nim formy. 


BATORY BEZKONKURENCYJNY 


W MISTRZOSTWACH 
ŚLĄSKA w BOKSIE 


RKS BATORY — 
27 ORZEGÓW 12:2 

ORZEGÓW (z. o.) W meczu o 
mistrz, kl. A ŠI. OZB. RKS Ba- 
tory wysoko pokonał RKS 27 Orze- 
gów 12:2, Oba kluby oddały wal- 
kowerami punkty w wadze mu- 
szej, wskutek nadwagi zawodni- 
ków, 

W wadze półciężkiej sedzia rin- 
gowy p. Kulig zdyskwalifikował 
przeciwnika Nowary, Jonasa (27 
Orzegów), ponieważ stwierdził, że 
znajduje się on w stanie nietrzeź- 
wym. 

Z uzyskanych wyników na pod- 
kreślenie zasługuje zwycięstwo 
| Bazarnika (8) ne punkty w wadze 
paz olej nad Aberczykiem, zwy- 
cięstwo w wadze piórkowej Nyple- 
AE (B) nad Rudnerem na punkty, 
E najładniejszej walce spotkania, 
oraz zwyciestwo na punkty Bib- 
Ew w lekkiej z * Krawczy- 
kiem 

Zaznaczyć należy, że publiczność 
| miejscowa zachowała się wysoce 
BAL tak, że przerwanie 


meczu wisiało na włosku. 


Po spotkaniu tym tabele mi 
strzowskie kl. A, ŠI. OZB. przed- 


stawiają się następująca: 


SZWAJCARZY POKONALI 


SPARTĘ 
PRAGA. W meczu hokeja na lo- 
idzie Sparla praska uległa H. C. 


Davos.2:5 (0:2, 1:1. 1:2), 


ATKARZE DYNAM 


W KATOWICACH 


DYNAMO — REPR, ŚLĄSKA 3:0 
KATOWICE, Siatkarze moskiew- 
skiego Dynamo rozesrali w ub. 
czwartek w Katowicach czwarty 
swój mecz w tournee po Polsce. 

Przeciwnikiem mistrzowskiej dru- 
żyny Związku Radzieckiego była 
repr. Śląska, złożona z zawodników 
AZS Gliwice i Zgody Świetochło- 
wice. 

Mecz zakończył sie jak było do 
przewidzenia zwycięstwem dyna- 
mowców w stosunku 3:0, W po- 
szczególnych setach wyniki były 
nastepujące: 15:13, 15:1, 15:38, 

Repr. Śląska  polrafiła tylko w 
pierwszym secie nawiązać równo- 
rzędną walkę uzyskując najlepszy 
Z polskich drużyn rezultat (porażka 
różnicą dwu punktów), W drugim 
i trzecim secie siatkarze radzieccy 
wygrali „bez historii“, 

Dynamo wysląpiło w  Katowi. 
cach w następujucym składzie: Re- 
wa, Siłujanow, Fiedorow, Jaku- 
szczew, Akopow, Kitajew. 

Skład Śląska: Władyk, Steć, Szy- 
moński, Tatarczuch, Rospendowski, 
Doryk, 


Najlepszym graczem w drużynie 


był Szymoński. 

Cała drużyna Dynamo była wy 
równana, imponujące widowni zebra- 
nej w ilości około 2.000 widzów 
doskonałą techniką opanowania pit- 
ki, ścięciami z lewej i prawej reki, 


b. bogatym repertuarem uderzeń 
oraz śŚwielnym  wystawianiem pi- 
łek. 


Bilans tournee siatkarzy Dynamo 
w Polsce wynosi: 5 mecze — 5 zwy 
cieęstw — stosunek setów 15:0. 


DEELEN PC TR ZE TO ZZOZ EEEE EOE ZĘ, 


LTC (Praga) — HC (Davos) 18:2 
W HGKEJU 


PRAGA. Drugi swój. mecz na te- 
renie Czechosłowacji rozegrała 
szwajcarska drużyna hokejowa HC 
Davos na Stadionie Zimowym w 
Eernie Morawskim. Przeciwnikiem 
jej była mistrzowska drużyna Cze 
chosłowacji LTC Praga. 

Spotkanie zakończyło się sensa- 
cyjnym zwycięstwem zespołu czes- 
kiego w stosunku 10:2 (4:1. 1:0, 5:1). 


GRUPA I 


1) RES Batory 5 10 71:7 
2, ZZK Tarnowskie G. 4 4 26:38 
3) RRS 27 Orzegów 4 2 20:42 
4) Siemianowiczanka 5 24 25:55 
GRUPA II 

1) Piast Gliwice 6 9 58:43 
a Zryw Świętochłow. 5 8 45:35 
) Slavia Ruda 5 3 34:41 

6 2 33:57 


3 Baildon Katowice 


wowych Polska — Jugosławia 


zneleźć 


wynik bukareszteński 


wia 1:0, Polska — Rumunia 0:0, 


Polska — Rumunia 9:0). 


1) Borcholski Adara. 
zRumunią 2:2), 
2) Duda Jerzy 
z Rumunią 2:2). 


Łódź, 


Jugosławia 1:4 z Rumunią 1:1), 


z Rumunią 2:2), 

6) Radzikowski Tan Kraków. 
stawia 2:5, z Rumunią 2:2), 
gosławią 1:4, z Rumunią 1:1), 
wią 1:5 z Rumunią 2:2. 

9) Mnichowski Wiesław 
wia 1:4 z Rumunią 2:2). 

10) S: 
Rumunia 


18; 
z Rumuńią 2:2), 


12) Kozberski 
tz Jugosławią 1:6) 


konkursu terminie, 


WTA KIRK TOREGBEIZY NG ZST PJWOAYC JIRA AC | a a S JEEP ALE: WYSĘTWS NURT SAETYKT 


Znin 


jest BBTS BIELSKO 


„Szeześliwcami” tymi a zarazem zwycięzcawi konkursu Są: 


l) Hejner Michał Brzozów woj. Rzeszów (Polska — Jugosławia 
1:3 Polska — Rumunia 0:0). 
2) Ziemiański Stanisław Kraków, ul. Smocza 8 (Polska — Jugosla- 


3) Szymczyk Henryk Chorzów Il ul. 
gosławia 0:3, Polska — Rumunia 0:0). 
4) Pągowski Józef, Grądek (?), Rynek 13 (Polska — Jugosławia 2:5, 


Cała ta czwórka otrzyma nagrody pieniężne po 1500 zł. 

Za przewidywanie wyniku remisowego w Bukareszcie (1:1. 
ko najbardziej zbłiżenego da rezultatu uzyskanego przez repr. 
w meczu z Rumunią nagrody pociesrenia pa 508 zł. przyznaliśmy: 
Kielce, ul. Checińska 6 m 6 (z Jugosławią 1:5, 


ul. Gdańska 


3, Kurek Michał Wrocław. ul Grunwaldzka 10 (z Jugosławią 2.6, 
z Rumunią 2:2), 
4) Kupny Stefan, Chorzów Batory, Limanowskiego 16 (Polska — 


5) Młynarski Bolesław Sosnowiec, Targowa 
Al 
Tm Segiet Janusz. Tomaszów Mazowiecki. 


3) Lipina Stanisław Siemianowice ŚL. 


szka Henryk, Orzesze ul. Gliwicka 
11) Frytz Karol. Kolanica Zdrój, Warszawska 54 (z Jugosławią 1:4. 
Franciszek. Głuchołazy ul. 


Około 100 nadeslanych odpowiedzi uniewa?nitiśmy z powodu wply- 
niecia ich do Jury Konkursowego po dopuszczonym przez regulamin 


Komitet Redakcyjny SPORT-u 


Gdyby podane przez nas nazwiska i adresy zostały zniekształcone 
prosimy o jak najszybsze powiadomienie nas o tym. 


O JAKKOLWIEK MISTRZOST- 
WA pływadcie Polski odbyły się 
we wrześniu dzisiaj jeszcze nie 
wiadorao kte jest drużynowym mi 
strzem Polski, 


Według oficjalnie ogłoszonej 
przez PZP po mistrzostwach i w ko 
munikacie PZP nr. 5 punktacji dru 
żynowym maistrzem Polski został 
KSM Piast Gliwice wyprzedzając 


RUCH DEKLISUJE 


ZWYCIĘZCA TARNOV 
PRZEGRAŁ W NAJDUKAGH 


Chorzów Batory. Mecz o wejście 
do ekstratkłasy miedzy Widze» 
wem Z Łodzi 4 Ruchem, rozegra: 
ny wczoraj na stadionie w Cho: 
rzowie Batorym. mimo że'na ogół 
przewidywano, iż łodzianie po 
zwycięstwie nag Tarnovia znajdu 
ia się w niesiej formie, nie wy: 
wołał wielkiego zainteresowania. 

Przewidywania nie sprawdziły 
się, Łodzianie zaprezentowali bo- 
wiem najsłabszy poziom z dru- 
żyn walczących o zaszczyt wej? 
ścia do ligi Ustępowali oni Rucho 
wi nod każdym yelas o kla 


Tylko wynik bukareszteński 


przewidziało 4-rech z 6000 
uczestników konkursu „Sportu 


KATOWICE. Około 8000 odpowiedzi (7,786) otrzymaliśmy na kon- 
kurs „Jakie wyniki uzyskają nasi piłkarze w meczach między państ- 
i Polska — Rumunia. 

W tak dużej ilości otrzymanych kuponów nie zdołaliśmy niestety 
ani jednej trafocj odpowiedzi. 
ków nie udało sie wytypować opydwu wyników — nikt z uczestników 
konkursu nie przewidział wyniku w Bełgradzie, a tylko 4-rech odgadło 


Żadnemu z naszych czytelni- 


23 czerwca 4 (Polska — Ju-, 


TPR ZEE ZE POCZTE PO OOO ERA ADSL OAK 


2:2) ła- 
Pałski 


112 m 23 (z Jugosławią 2:6, 


2/11 (z Tugosławią 2:5, 


Mickiewicza A G (7?) (z Jugo- 


ul. Pierackiego 3 (z Ju- 


Sobieskiego 3 (z Tugosia- 


Wielkopolski, ul Śniadeckich 17 


1 (z Jugosławią 2:5. 7 


Curie Skłodowskiej 28 


i JURY Konkursowe 


e 


BBTS o 3 punkty. Zaznaczono je- 
dnak, że BBTS złożył protest prze- 
ciwko sztafecie Piasta 3x100 m. sty, 
lem zmiennym oraz nieslelasyfil0- 
waniu zawodniczki Dzikówny z 
BBTS-u. W razie gdyby jeden z 


tych  nierozpatrzonych protestów 
przeszedł, mistrzostwo drużynowe 


Polski przypadłoby BBTS-owi. 
Okazuje PBK SE jednak, że BBTS i 


IDZE! 


sĘ 
EE 
e 
8 
sę i nie potrafili ani na chwilę 


nawiqzać z nim wałki. 

Gra była jednostronna  odby= 
wałą się stale na połowie boiska 
gości i przedstawiała raczej tres 
nins na jedną bramkę a nie 
mecz drużyn ubiegatących się o 
awans do ekstraklasy nolskiej. 

Ruch po dłuższej przerwie po- 
kazał swym zwolennikom, że u- 
mie grać. Bez trudu w spacero» 
wym wprost tempie pokonał go 
ści 9:1 (5:1) demonstrując najpię 
kniejszą grę w obecnym sezonie, 

Ruch powinien był wg. przes 
biegu gry wygrać w stosunku 
dwucylrowym a od takiej właś 
nie porażki uratował beznadziej- 
nie słabo grający zespół gości 
ich bramkarz Hołisz. Zawodnik 
ten był jedynym wartościowym 
punktem w drużynie Widzewa, 
a obok niego na wyróżnienie za- 
służył sobie jedynie Wachnik, 
grajacy na lewym skrzydle. 

Pozostali piłkarze łódzcy grali 
w spotkaniu z Ruchem poniżej 
krytyki. Rozczarowani jednostron 
ną grą widzowię opuszczając bo» 
isko zadawali sobie pytania jak 
to było możliwe, że drużyna Wi» 
dzewą mogła pokonać twardy 
ambitny į wyrównany zespół Tar 
novii, która zmusiła Ruch do ka 
pitułacji na jego własnym boisku. 

Bramki dla Ruchu padły w na 
Stępujqgcych minutach: 4. 17, 29, 
383 i 40 do przerwy ` po pauzie w 
59, 74, 80 ; 85 minucie, Strzelca» 
mi tych bramek byli Kubicki (4), 
Cieślik (2)  Alszer, Cebula i 
Przycherka. Honorowy punkt dla 
gości zdobył Cichocki 

Sędziowai ob. Mohyła z Kra% 
kowa. Nie miał on tym razem 
trudnego zadanią z uwagi na jed 
nostronną gre, 

Ruch grał bez Broma a dwana 
ście minut nawet w dziesiątkę, 
gdyż Gebur wskuiek kontuzii ze- 
szedł z boiska 

Otio sklad} drużyn: 

Ruch: Deptala. Gebur. Kamiń- 


ski. Suszczyk, Bartvia, Bomba, 
Przycherka. Cieślik. Alszer, Ces 
bula Kubicki. 

Widzew: Holisz. Reszka. Wach 
nik, Hanvsz, Stempel, Nowak, 
Marciniak. Gbyl. Cichocki. Fot: 
nalczyk, Wachnik. 


SH 


-ka CSR 


NA MECZ 
Z POLSKĄ 


PRAGA, W dniu 18 bm. odbędzie 
się w Pradze  miedzyp: **lwowy 
mecz pięściarski Polska — Czecho- 
słowacja. Na mocz ten zostali 
znaczeni nasiępujacy pięściarze cze 
chosłowacey. Majdłoch, Hudak, Al- 
dorf, Petrina, Kraliczek, Koudela, 
Kostka Forma, Rademacher, Li- 
vansky i Netuka. 


E A Z R ZA A ALE A AZ RZA 


wy- | 


bez rozpatrzenia protestu jest dru- 


żynowym mistrzem Polski. Jak 
stwierdzono w sekretariacie PZB 
sedziowie pomylili się w oblicze- 
niach o dwa decydujące punkty. 
Pomyłka jest rzeczą ludzką, mówi 
łacińskie przysłowie, szkoda tylko, 
że pomylono się właśnie na mis- 
trzostwach Polski, a gaffe tę pow- 
tórzyły wszystkie pisma sportowe 
Polski, nie wyłączając naszego. 
Weding naszych obliczeń, które 
po zwróceniu nam uwagi pon 
wczasie zrobiliśmy pierwsze m 
sce w mistrzostwach Polski zajął 
BBTS z ilością 172 punktów przed 
Piastem ze 170 punktami, U 
Czekamy na oficjalne sprawdze- 
nie punktacji mistrzostw ze strony 
FZP lub ewentualne sprostowanie 
błedu w komunikacie PZP nr. 4, 
POZYT ROEE OOO OS EREA 


SYTUACJA W PRZEMYSKIEJ 
„A” KLASIE 
© PO NIESPODZIEWANEJ po- 
i rażce Polonii z Czuwajem oraz 
* przegranej Żurawianki z JKS-em 
0:3 w Jarosławiu tabelka ukształ- 


towała się następująco: 7 i 
D Polonia 41.62 TN 
2) Czuwaj 3 4:2 „6:8 
3) JKS . Jarosław 3 4:2 zła BI 
4) Huta Stalowa Wo 

A la E 
5) Żurawianka 40 el575 05550 


Do rozegrania pozostało 8 11 br. 
spotkanie; JKS — Czuwaj w Jaro- 
sławiu. 

Wobec doskonalej formy jaka na 
zawodach z Poloniaą harcerze prze 
myscy wykazali, w tut, kołach soor 
towych, liczą się poważnie z sukce 
sem Czuwaju. 


W PRZEMYŚLU: w zawodach a 
mistrz. „R” WKS Pościg — Pogoń 
(Lubasżów) .0:0. Sędziował p. Pon- 
ski Kazimierz. 


— M M M — m 


PRZEW ORSK: Przemyska Flvs= 
kawica w zawodach o mistrzostwo. 
kl, „B” poniosła z tamt. Cukro- 
wnią sromotna klęskę w stos. A:T. 

Skład reprez. pięściarskiej Przer 
ńryśla na zawody z Rzeszowem. 


© Komisja międzyklubowa usta 
liła następujący skład reprez. bok- | 
serskiej Przemyśla przeciwkce repr. 
Rzeszowa w dniu 9 11 br., waga 
musza; Borylo (Polonia), w. kogu- 
cia: Szałajko (POL). w. piórkowa: 
Nowak (Błyskawica), w. lekka: No 
wak I (Polonia), druga w. lckka: 
Kowalewski (WKS), w. półśredn 
Szegda (Polonia), w, średnia: Mr 
(Polonia), w. półcieżka: „Huragan” 
(WKS). 

Spotkanie odbędzie się w pięknie. 
odnowionej hali Wojew. Ośrodka 
WF przy ul. Mickiewicza 42, 

© W PRZEMYŚLU ostatnio 
wznowiły działalność wzgl. utwo=- 
rzone zostały dwa kluby sportowe 
a ta: 


KS „Zryw” przy ZWM, klóry 
szczególną uwagę kłaść będzie na 
boks j piłke nożna Kierownikier 


Sekcji Sportowej wybrano znaneg 
b. picściarza Polonii przemyskiej 
Gajdę Mariana. T 
KRS Ruch który istniał 1 rozwi- 
ial się b. pomyślnie w latach przed 
wcjennych i 
Obecnie postanowiono wznowić 
jego działalność KRES posiada i 
obecnie jaknajlepsze warunki roz- 
woju, S 
Walne zebranie WKS „Ruch piza 
widziane jest w najbliższej PES 
lości. 


x B. DOBRZE 


zepowiadejąca si 
kramkarz Czuwaju przemyskiego 
Król przeniósj się na Ziemie Od- 
zyskane. 


TOA RZEM KS BEYS RARE A 
opuścił założycieł i dotychce* 
kierownik sekcji pięś clareae c 
Truniarz Kazimierz į przeniósł =ję 1 
do Rzeszowa, gdzie wszedł w sklad 
Kier Sekcji Piościarskiej OM TUR 


3 MIEDZYNIASTOWE 
nie w piłce ręcznej pań 
Przemyśl Przeworsk 
zostanie w hali przemyskiej 
9 11 z inicjatywy OZP Recznoj 


mi pu 4 
sbatkns 

i Danówą 
rarseane i 
dn. 


ken 


e R 


PO ROZGRYWKACH T WEJŚCIE B0 EKSTRAKLASY | za nie ko aie Poloni sie i zesty | bed 


O 


W BYromru zebrali się dawni 
Weron kunsztu piłkarskie 
go i wychowankowie „Kucharów, 
Garhbienia, Batseha, Wspaniała ta 
kiedyś trójka środkowa Pogoni, bę: 
dąca przez szereg lat podporą re 
prezeniacji Polski, wywarła swe 
Piętno na styłu gry zarówno repre 
stotacji jak i swego klubu. 
Wacek Kuchar, grający na środe 
ku, miał po obu swych stronach 
wspaniałych przebojowców į znako 
mitych strzelców. Byli oni w owych 
czasach postrachem wszystkich 
bramkarzy drużyn ligowych, Strza: 
łr. Garhienia i Batscha tak swoją 
celneścia jak i zwłaszcza siłą wzbu 
dząły respekt u najlepszych nawet 
aey polskich. 
DESA: ie - drużyny Cz ARE 
i usiluje sobie ją przyswoić 
i Polonia. Daleko jej jeszcze do po* 
ziomu Pogoni, ale kto wie. czy 
wspólny wysilek działaczy klubo? 
wych, takich jak prof. R. Wacek. 
esy W. Kuchar, czy wreszcie Ryśko 


UA BYT 


DRUŻYNA REPATRIANTÓW 


Koncewicz, oraz dobre chęci wszy 
stkich graczy Polonii, nie przyniosą 
jej w rezultacie upragnionego pod 
niesienia się i ustabilizowania pozio 
mu i stylu gry. 

A że klub stać na poważne wysił 
ki, świadczy o tym fakt wywalcze* 
nia sobie miejsca w klasie pańslwo 
wej, do której wzdychają tak gorą: 


co setki innych klubów w kraju. 


OLONIA przeszła zwycięsko 
liczne spotkania w klasie 

„A”, przebiła się przez bardzo silne 
szeregi drużyn walczących o wej: 
ście do ligi i dziś dumna być może 
ze swoich osiągnięć. 

Czy potrafi utrzymać z takim tru 
dem zdobyte miejsce w najwyższej 
klasie piłkarskiej: Oio pytanie, któ 
re każdemu obserwatorowi prźycho 
dzi na myśl. gdy przyjrzy się z blis 
ka układowi drużyn we wszystkich 
trzech grupach- Niesłychanie siina 


warszawska Polonia, Wisła. Waria. 
Cracovia, LES, Garbarnia j in. stwa 


| konkurencja, jaką tworzą drużyny: 


rza nie tylko dla Polonii ale į reszty 
pozostałych klubów bardzo trudną 
sytuację w przyszłoracznych bojach 
o uaisirzostwo Polski. 


Gra o mistrzostwo w przeciwiełis 
stwie do gry t. zw. towarzyskiej wy 
maga od zawodników ogromnego 
wkładu sił fizycznych, nerwowych, 
a ca z tym idzie długotrwałego, rze 
telnego i systematycznego przygo 
towania się, W grze o mistrzostwo 
każdemu klubowi zależy w pier: 
wszym fzędzie na tym aby zdobyć 
tytu! mistrzowski Gdy to się nie 
udaje, pragnienia graczy obracają 
się dookola zagadnienia REEDA 
się najbliżej czoła tabeli. A gdy i 
to okaże sie nieziszczalnym marze 
niem, wówczas wszystkie wysiłki 
koncentrują się wokół problemu 
utrzymania się w ogóle w lidze. 

I to jest właśnie czynnik który 
tak wymaga wielkiego wysilku i 
' równoczesnego wszechstronnego 
przygotowania ; wyrobienia sporto 
wego. Nasi sporlowcy zapominają 
bewiem często, że celem sportu nie | 
jest wyłacznie wałka o punkty. 
Ona jast yłówna przyczyną najróż 
| niejszych nieuzasadnionych (rage 
dii, nieporozumień. nowaduje obni 


żanie sie noziamu maralnetn ziwan o 


uików į widzów i abniża warfość ; ų 
sportu widawisł zu ego- 
Polonia, majac piekne wzory do | 


naśladowania, na pewno starać się 


będzie o to, aby opinia o niej była 
lepszą, niż to bywało w roku ubic 
stym. 

GRACH o wejście do kla: 
Sy państwowej Polonia wystę 
powała w różnych składach. Zaczy 
nając od bramki stwierdzamy, że 
obok Madejskiego, będącego naj: 
starszym graczem drużyny, grał tak 
że Raszczuk. Madejski. wychowa- 
nek klubów krakowskich, kiłkakrot 
ny reprezentant Polski, jak dawniej 
tak į teraz odznaczał się zmiennoś 
cią formy- Raz wprawiał swą fanta 
styczną formą w zdumienie, drugi 
raz znowu wykazywał kompromitu 
jącą bezradność w sytuacjach dla 
przeciętnego nawet bramkarza pro 
stych i łatwych. Wydaje się, że na 
zmienność jego formy wpływała 
wielka nerwowość į brak opańowa 
nia. 


Raszczuk nie błysnął ani hadzwy 
czajnym talentem, ani też wybitną 
forma. Może uda się z niego zrobić 
dobrego bramkarza, ale na to trze 
ba czasu i stosunkowo silnej woli. 


W obronie grali na zmianę Salik, 
Komorkiewicz i Marosz. Prawie po 
łowę sezonu Komorkiewicz grał z 
! Maroszem w obronie, a Salik peł: 
U cedoowiedzialna funkcje środko- 
-80 bom Po ustaleniu się linii 
|obrony w składzie Salik, Komorkie 


wic rele środkowego pomocnika 
przejął Szmyd. Ze wszystkich 


trzech obrońców najlepiej spisy” | 
wał sie Komorkiewicz. Posiada on 
dobry start do piłki, długi oswaba 
dzający wykop, ale stanowczo za 
blisko trzyma się własnej bramki. 
A wiadomo, że nie wszyscy bram: 
karze to lubią. 

Poemoe Polonii nie była jej forma 
cja najgorszą, ale nie była też į naj 
lepszą. Bywaly wprawdzie okresy 
w ubiegłym sezonie, że linia ta przy 
sparzała Polonii swoją dobrą grą 
sukcesy. Szmyd na rodku. pomo- 
cy był tu graczem najpożyteczniej 
szym. Technicznie dobry, popraw= 
nie grający głową, nie zawsze wy* 
trzymywał tizycznie tempo gry. Ro 
la stopera, sądząc ze sposobu jego 
gry byłaby dla niego najodpowie- 
driejsza. Ze skrajnych Dawidowicz 
był bracowitszy od Sulikowskiego. 
który powinien ponadto popracować 
nad  taklowaniem (atakowaniem 
przeciwnika z piłką) Obaj niezbyt 
czysto grają głową. 


W linij napadu, będącej najstab 
szą formacja Połordi, wyróżnia! sie 
(zresztą rzadko) Matias. Stracił on 
wprawdzie bardzo na szybkości. co 
dość czesto było powodem jego nie 
czysłej gry, ze strzałami też nie 
było najlepiej 2le technicznie był 
na poziomie  Kaźmierewicz miał 
różne okresv, dobre i złe. W. sumie 
jednak zawodu drużynie nie spra= 
wił, Brał udział w reprezentacji 


Śląska. Zastępca jego Śmiganowski, 
Pasa zadatki na skrzydłowego. 
Pierożyński na środku napadu mie 


zdał egzaminu. toteż zastąpiony zo | 
który wnosi | 


stał przez Trampisza, 
do gry swej drużyny elementy szyb 
koścj į rozumnej) taktyki. 

Miejsce nieskrystalizowanego jesz 
cze ani technicznie ani taktycznie 
Kozaka zajął doskonały Kulawik. 
Gracz ten. dysponujacy celnym, pla 
sowanym strzałem. rozporządzejący 
bardzo bogatym repertuarem tech* 
nicznym. i rozumiejący istotny zens 
gry. stal się dla klubu nieocenio* 
nym nabytkiem Wiśniewski potra 
fił dostroić się do gry całego napa* 
du. 

Po zmianach, jakich dokonano w 
linii napadu, cała drużyna nabrała 
zupełnie innego charakteru Popra 
wil się znacznie styl gre w dru- 
żynę wsłapi! dneh bojowy. en dalo 
sie zzuważyć w ostini wkrasie 
2fer-i oehcenie w iym nowyvm zesta 
wieniu Polonia zdaje sis być dobrą 
drużyna, 

por WZGĘDEM ilości żdoby- 

tych punktów w grach o wej- 

ście do klasy państwowej znalazła 

się Polonia na ósmym miejscu po 

ARS — 30 czt. Wiśle 29. Cracovii 

29, Warcie 28. Garbarnia 27 ŁKS 
25. Polonii 24. 

O nierówności gry zespołu bytom 
skiego świadczy najwymewmniej 


| 


rok przyszły, 


TEE EM "> 


rejestr wyników osiągniętych 
przez tę drużyne w rozgrywa i 
wejście do ligi. Między innymi, Po 
lenia uzyskała zaszczytny wynik re 
misowy w meczu z zeszłorocznym 
mistrzem Polski, swą warszawską 
imienniczka 2:2, ale przegrała 
sposób zdecydowany z Wisła 1:7 i 
te głównie wskutek bezradnej zu- 
pełnie gry wszystkich formacji de- 
fensywnych. Wyniki uzyskane 
przez Polonię bytomską z Szom- 
bierkami 1:9 i ze Skrą 3:2, obsk wy 
sckich zwycięstw z Polonią świdnie 
ką 5:2, Motorem 8:1 i Siedlcami 8:2. 
też są wymowne. A 

Polonia przez bardzo krótki czas 
znajdowała się w AR EE nang 


ką Polonią, po zwycięstwie 
częstochowską Skrą. 4 
Z prawdziwym uznaniem podkri 
ślamy pozytywną działalność z 
punktu widzenia propagandy i uma. 
cniania polskości na terenach 
Ziem Odzyskanych przez bytomską 
Polonię. Spania ona zatem 
tych terenach rolę nie tylko apor- 
iową aie spoieczno-nolityczną, 
OLONIA ma przed sobą długi 
„okres. dzielący ją od roz 
wek o mistrzostwo Polski. Ož 


ne 


sto] 
lokata w tabeli. Czy Ka okaże 
PE - 


Stefan  Kisteliński | 


ANIZELI 


4 1945 ROK nie może DS podstawą 
do oceny poziomu piłkarstwa, gdyż 
poświęcony był on głównie na or- 
ganizację i reaktywowanie komó» 
"rek, organizacji związków i klu- 


AM sportowych. W tym okresie go 
rączkowej pracy nad przywróce- 
Em Ww pikarstwie naszego sta- 


ny, "nie mogliśmy siłą rzeezy zajmo 
wać się równocześnie wszystkimi 
problemami, które z należytym po- 
 słanowieniem i organizowaniem 
- sportu ściśle się łączą. 

_ Dlatego też nie zważając na za- 
_ gadnmienia poziomu technicznego 
_ gdyż te uważaliśmy za mniej wa- 
 żne zwróciliśmy wszystkie nasze 
wysiłki ma należyte zmontowanie 
całego aparatu organizacyjnego 
sportu. 


Wtedy nie mieliśmy jeszcze ani 
Państwowego Urzędu WF i PW 
(ten powstał pod koniec 1945 r.) ani 
lązku Związków Sportowych i 
wiele jeszcze polskich związków 
sportowych nie zostało powołanych 
do życia. I musimy podkreślić zu- 
pełnie bezstronnie, że wysiłek pod 

ety w 1945 r. w warunkach nie- 
zwykle trudnych bez sprzętu, bez 
_ urządzeń, wykwalifikowanych kadr 
c i zawodników nie poszedł 


ne 


ści 5d wzgledem ilościowym do po 
ziomu znacznie wyższego niż przed 


1946 - ROK poświęcił piłkarski 
_ sport polski na wewnętrzne konsoli 


1947 r. GRAMY 


WSZYSCY -miłośnicy sportu piłkarskiego w Polsce, śle 
A | żnie wyniki spotkań międzyklubowych, międzynarodowych 
E owa, rozegranych na przestrzeni ostatnich 3-ch lat po odzys- 
kaniu niepodległości stwierdzają, że poziom sportu piłki 
Polsce zamiast się podnosić, wykazuje raczej tendencje ku spadkowi. 


zący 
aś 


nożnej w 


dowanie się, na szkolenie i na na- 
wiązanie pierwszych poważnych 
kontaktów zagranicznych. 


MM 


wspaniałe wyniki repr. Śląsko- 
krakowskiej osiągnięte na tournee 
w Szkocji najdobitniej świadczą 
o tym że poziom naszego sportu 
piłkarskiego w roku 1946 był wca- 
wysoki. 


DYBYŚMY się chcieli zasta- 

nowić nad. przyczynami które 
ten wysoki poziom spowodowały, 
musielibyśmy przeprowadzić b. 
szczegółowe badania w zakresie psy 
chiki piłkarzy polskich.  Przypu- 
szczać należy, że bezpośrednim po 
wodem tego poziomu był niesłycha 
ny ped naszych zawodników do 
gry w piłkę nożną, poparty niespo 
tykaną ambicją oraz tak zwany 
„głód piłki”, dający się wytłuma- 
czyć jedynie długoletnim okupacyj 
nym „postem sportowym. 


| 
| 


cym się tych przekroczeń, jest rze 
czą zrozumiałą, aczkolwiek wysoce 
niewłaściwa i niesportowaą, że bur- 
dy i awantury powstały często na 
boisku. 

Repr. piłkarska Polski rozegrała 
w tym roku 7 spetkań międzypań- 
stwowych z przeciwnikami, którzy 
nie byłi najwyższej klasy. Bo 
przecież tak z Czechosłowacją, jak 
i Szwecją. Jugosławią nieraz wygry 
waliśmy. A teraz? 

Na siedem tegorocznych spotkań 
zaledwie jedno przyniosło nam u- 
pragnione zwycięstwo, tym mniej 
cenne, że odniesione nad repr. kra- 
ju, który w sporcie piłkarskim jest 
bardzo nisko klasyfikowany. 

Z przegranych spotkań najboleś 
niejsze bylo z Jugosławią. Na jakiś 


z ae 


'Tak wyglądał mecz Polska — Jugosławia w Belgradzie w karykaturze jugosłowiańskiej 


a) jak grali Jugosiewiafie do przerwy; b) pe p 


Rozegraliśmy piłkarskie mistrzo- 
stwa Polski których poziom napa- 
wał nas dużymi nadziejami i spo- 
kojem o przyszłość tego, śmiało 
można powiedzieć, 
sportu polskiego 

Również wszystkie spotkania mię 
dzynarodowe jakie kluby polski 
repr. okręgowe i PZPN rozegrały z 
drużynami sowieckimi. czeskimi, 
szwedzkimi, iugosłowiańskimi, ru- 
muńskimi. węgierskimi, angielski- 
mi szwajcarskimi, francuskimi i 
szkockimi przyniosły same rewela- 
cyine wyniki i przyczyniły się w 
ogromnej mierze do popularyzacji 
piłkarstwa w Polsce. 

Przypominamy sobie aż nadto do 
brze te nieprzeliczone masy publi- 
czności jakie gromadziły sie na sta 
dicnach WP w Warszawie. Ruchu 
i Pogoni na Śląsku, w Krakowie 
czy w Łodzi. 


ART uczestniczenia tak wiel- 
kich tłumów publiczności na 
zawodach piłkarskich w zeszłym 
roku, był najlepszym sprawdzia- 
nem poziomu naszego piłkarstwa 
Jasną jest rzeczą że niski poziom 
zawodów — co w następstwie po- 
ciąga za sobą same klęski i niepo- 
wodzenia — nie ściągnął by tak 
dużych ilości widzów na nasze bo 
iska. Takich wyników jak PZPN — 
Torpedo 1:1, ŁKS — Kamraterna 
2:1, Śląsk — Armia Renu 3:2 oraz 


m m EA TOYO TOT = a ~ 


= Jugosiaw 


| Razstach 
narodowego ; 


przerwie. 


Wyniki repr. śląskc-krakowskiej 
w Szkocji tak zanicpokoiły kiero- 
wników tamtejszego sporty. że w 
szkockich pojawiły się 
alarmujące artykule zwracające u- 
waze na niebezpieczeństwo grożą- 
ce anzielskiemu piłkarstwu ze stro 
ny kontynentu. 


Nie hędziemy tu wymieniać całe- 
go szeregu pomniejszych spotkań 
piłkarskich rozegranych przez pił- 
Karzy polskich tak w kraju jak i 
zagranica kt”re nrzyniosły nam sze 
reg sukcesów, 

Czytelnicy pism sportowych 
brze je mają w pamięci. 

O TYM pelnym sukcesów, 
© przyszedł rok 194 — rok wie 
rozczarowań. 

Przede wszystkim zaniepokoić 
musiał nas poziom tegorocznych 
walk o wejście do «ekstraklasy pań- 
stwowej. Poziom ten był często po 
wodem licznych awantur na bois- 
kich bo wiadomą jest rzeczą, że 
tam, gdzie gracze nie mogą uzys- 
ksć zwyciestwa wyższym poziomem 
technicznym, znajomością taktyki 
i systemu gry uciekają się do naj- 
różniejszych. a leżacych poza gra- 
nicami przepisów sposobów gry. po 
wodując w konsekwencji powsta- 
wanie nieporozumień między nimi, 
a sedpiami, 
wciągana została publiczność sym- 
patyzująca z klubem dopuszczają- 


do- 


lu 


teczna strzał oddany był z najbliższej edległości. 


| Turowicz kapituluje po raz 6-ty w meczu z Jugosławią w Belgradzie. — Interwencja jest sa 


pa kd x" 
od lewej. 


Włodarczyk, Gracz, 


AZLUSEAR 


A, że do nieporozumień. 


ENABEJĄ, 


; ilustruje 


ważniejszy sukces nawet obtymi 
nie liczyli. Znawcy uważali, że 

ggrana różnica dwu. trzech bra 
mek. nie przyniosła by nam wsty- 
du. 

Ale wynik 7:1 byl niestety kom- 
promitacją. 

Także i bezbramkowy wynik u- 
zzskanv z Rumunią nie jest wcałe 
zaszczytem, choć wielu uważa, że 
po klęsce jugosławiańskiej wynik 
rumuński był dużym sukcesem. 

NALIZUJĄC wszystkie roze- 

grane w tym roku spotkania 
międzypaństwcwe. dochodzimy do 
wniosku. że 
składała sie 
składowych: 
wy i stosunkowo słabych formacji 
ohronnych. 

Skuteczność linii ofensywnych 
przede wszystkim dość 
duża ilnść  szczelonych bramek 
(Czechosłowacji 3, Szwecji 4, Fin: 
landii 4. Jugosławii 1, Norwe: 
gii | | Rumunii 1). Jak na 7 spot- 
kań miedzynarodowych 14 bramek 
te dość dużo. Równocześnie w spot 
kaniach tych straciliśmy aż 24 
bramki. 

Przyjglo się naogół powiedzenie. 
że napad drużyny powinien umieć 
strzelać zawsze © jedna bramkę 
więcej niż przepuściły ich formacje 


po 
ści 
prz 


z dwóch elementów 


cbronne, Powiedzenie to w zasto-, 


do tegorocznych naszych 
spotkań międzynarodowych nie wy 
trzymuje krytyki. Napad nasz mu- 
siałby być na poziomie najlepszej 
repr. Europy. ażehy był zdolny do 
strzelenia tak wielkiej ilości bra- 
mek, 

— A zatem nie napad lecz for- 
macje obronne repr. Polski ciernią 
na jakieś poważne braki i niedo- 
magania. 

Z bramkarzy, którzy przewinęli 
się przez drużynę narodową Polski 


sowaniu 


w rb. najwyższą lokatę uzy- 
skał Skromny. Ale nawet gdyby 
był grał wszystkie spotkania, to 


śmiemy wątpić czy mógłby przyczy 
nić się da poważniejszego zmniej- 
szenia tego ujemnego bilansu bram 
kowego. 

Prócz Skromnego bramki pols- 
kiej bronili Janik, Brom i Jurewicz 
Z nich bardzo przychylnie opinie 
crasy zagranicznej uzyskał Janik. 
W klasyfikacji bramkarzy polskich 
po tegorocznych występach. można 
go śmiało umieścić na drugim miej 
scu po Skromnym. a przed Bro- 
mem ji Jurowiczem. Tego ostatnie 
go można by w roku przyszłym 
śmiało wyeliminować na korzyść 
Krystkowiaka z Warty. Borucza z 
Polonii czy wreszcie Koczapskiego 
z Czuwaja przemyskiego. Na Kry- 
stkowiaka i Koczapskiego zwraca 
my uwage piłkarskiej opinii sporto 
wej Polski. 

Gdzież zatem szukać należy powo 
du słabości w naszych formacjach 
defensywnych? 

Nie będziemy dalecy od prawdy 
jeśli powiemy że linia pomocy na- 


Paipan Cieślik Spodzieja i Jurowicz 


OUUU. ////>N3 


repr. drużyna Polski | 


że skutecznej ofensy- | 


szej reprezentacji była zawsze pię- 
tą achillesową drużyny polskiej. 
Nie myślimy tu krytykować czy 
dyskwalifikować poszczególnych 


graczy tej linii gdyż każdy z nich, 


dla siebie stanowi bezsporną war- 
tość. Najgorszą rzeczą jest brak 
Sprecyzowanej myśli ustalonego sy 
stemu gry który jest przecież zasa 
dniczą podstawą powodzeń w grze 
w piłkę nożną, 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
najpoważniejszym punktem w dru 
żynie jest środkowy pomocnik. Od 
sposobu jege gry zależy sposób gry 
całej drużyny. l 

A. przecież Parpan sam często 
się żalił, że nie wie jak ma grać. 
Najczęściej grał rolę stopera. Z roli 
tej wywiązywał się na ogół dobrze, 
ale przy równoczesnym braku w 
drużynie łączników tak zwanych 
defensywnych, nie mógł Parpan w 
100 % wypełnić roli pomocnika, za 
silającego swój własny napad celo 
wymi i. skutecznymi podaniami. 

Parpan był jedynym środkowym 
pomocnikiem, który grał wszystkie 
Spotkania międzypaństwowe ubic- 
głego sezonu. Byłohy rzeczą bar- 
ćzo wskazaną, żehy kierownictwo 
klubu nauczyło Parpana nie tylko 
gry defensywnej, ale aby dążyło do 
krzyswojenia mu wszystkich za- 
sad gry ofensywnej. Jeżeli Parpan 
potrafi nauczyć się zasad gry ofen 
RAR i defensywnej i umiejetmie 
s stosować w praktyce na zmianę, 
T stać się może środkowym po- 
mocnikiem na skale Curlisa. 

Z bocznych pomocników. grali 
w reprezentacji Gajdzik, Kaźmier- 
czak, Szczurek. Brzozowski, Piec II, 
jabloński I į Jabłoński II. 

Z siódemki tej największe szan- 
Ser na pomocnika wysokiej klasy po 
siadał Jabłoński II — gracz o bar- 
dzo dobrej technice, umiejętnym 
taklowaniu į dużej bojowości, Nie 


zdołał jednak na stałe utrzymać 
się w repr. Polski. Najpracowit- 
szym i w obronie najskuteczniej- 


szym był Gajdzik. Z braku sił fi- 
zycznych nie mógł wybić sie na wy 
seki poziom w drużynie, Brak sił 
zmuszał go zajęcia z góry pozycji 
obronnej. 

Evla to zresztą wada wszystkich 
bocznych pomecników, Rozumiemy 
wprawdzie jakie trudności nokony- 
wać musieli ci, na których ciążył 


Czajkowski (Jugosławia) 


cbewiązek ustalania składu druży- 
ny reprezentacyjnej, nie możemy 
jednak zrozumieć co 
szych kapitanów dò desygnowania 
na przykład Szczurka i Każmier- 
czaka do drużyny reprezentacyjnej, 
Obaj są już graczami starymi, a 
w Czasie ubiegłego sezonu w SWwo- 
ich drużynach klubowych wcale sie 
nie wyhijali. Ponadto Kaźmierczak 
w drużynie klubowej gral na róż- 
mych pozycjach a Szczurek w dru- 
żynie Legii nie grał na skrajnej po 


Jezerkicz (Czerwona Gwiazda) 
Jugosławia 


mocy. Dziwimy sie natomiast dla- 
czego nie spróbowańno ani razu na 
skrajnej pomocy Waśki z Legii. 

Jesteśmy przekonani że gracz ten 
wyrobiiby sobię stałe miejsce w re- 
prezentacji. 


RAK ustalonego systemu w 

linii pemoey odbijał się nie 
tylko na grze napadu ale w dużej 
mierze na grze obrony. 

I w tej linii nie byliśmy mocni. 
Jeśli w obronie mogli grać Szcze- 
paniak Barwiński, Flanek czy Wło 
derczyk, to dziwić musi każdego 
wyłączenie zupelnie Gierwatówskie 


-80. 


Za wstawieniem  Szezebanialią 
praemawiała jego wielka rutyna w 
sbótkańiach miedzybaństwówrych. 
Jak csie okazało sama ruty4a nie 
wystarczyła i Szczepaniak nie speł 
nił pokładanych w nim nadziei. 

Barwiński który w swoim klubie 


Polska — Jugosławia 


Tak padłą druga bramka dla Jugesłowian w meczu 


w tym roku się nie wybijał, nie 
wybijał się także i w reprezentacji. 
W miejsce Flanka można było 
wystawić Gisrwatowskiego, prze- 
ciwko któremu  syrzysięgły się 
wszystkie siły w sporcie piłkar- 
skim. Gierwatowski jest graczem o 
wybitnych walorach fizycznych, du 
żej szybkości, zwrotności i rzadko 
spotykanej bojowości, Widocznie 
nie podobała się naszym sełekto- 
rom jego ostrość w grze, Trzeba je 
dnak zaznaczyć, że ostrość ta sto- 
scwana w grze przez Gierwatow= 
skiego utrzymywana była zawsze 
v granicach przepisów, Szkoda że 
rie znalazł on miejsca w naszej re- 
prezentacji. W wielu wypadkach 
zbyt miękka i delikatna gra na 
szych obrońców reprezentacyjnych 
spowodowała utratę bramek. 
Wiocarczyk nie zapisał chlubnie 
sie na kartach historii repr, pil- 
Isarskiej Polski. Dawny skrzydłowy 
ŁKS-U za mało mial czasu, aby 
przystosować się do zupelnie od- 
imiennej od skrzydłowego sry ja- 
ką niewatpliwie jest gra obrońcy. 
„Linia napadu złożona z graczy 
klubów poza meczami w 
Rumunią w Warszawie i w 


Oslo, z 
Jugosławii znalazła wspólny język. 


Najlepsza częścią tej formacjj była 
trójka środkowa i Barański (nieza 
wsze) na lewym skrzydle. 

Z trójki środkowej trzeba wymie 
hić Gracza, który aczkolwiek jest 
bardzo niesforny i pobudliwy w 
grze to jednak jego obecność w na- 
padzie przyczyniła się do dobrego. 
funkcjonowania tej linii j skutecz- 
ności naszych napastników. 

Razem z Cieślikiem brał Gracz 
udział we wszystkich tegorocznych 
spotkaniach międzypaństwowych. 
Obaj ci piłkarze spełnili na ogół 
swoje zadanie, ale do formy jaką 
wykazali w Szkocji oraz w me- 
czach z repr. Armij Kenu, jest im 
bardzo daleko, 

Doskonały technik. któremu nie 
obce sa arkana taktyki gry w piłke 
nożną Kulawik, jeden tylko raz zna 
lazł się w repr. Polski. Bylo to na 
meczu z Rumunia w Warszawie. 
Widocznie przez swcją powolność 
nie znalazł on łaskawego oka u na 
szej „WIELKIEJ TROJKT". 

Świcarz dostał się do reprezenta 
cji chyba przez pomyłke gdyż nie 
reprezentuje on nawet na obecne 
nasze stosunki wysokiej klasy. 

Podobnie ma się sprawa z Cza- 
chorem. Giergiel był w roku 
ub. graczem nastrojowym tak, że 
forma jego wykazywana w grach 
klubowych nie usprawiedliwiałaby 


ANGLIA — DANIA 12:4 

KOPENHAGA, (obst. WŁ) W me- 
czu bokserskim między amotors- 
kimi reprezentacjami Danii i An- 
glii, bokserzy angielscy odnieśli zde 
cydowanie zwycięstwo, wygrywa- 
jąc 12:4, 

Anglicy wygrali walki w nastepu 
iacych wagach: koguciej. piórko- 
wej, półśredniej, średniej. półcięż- 
kiej i ciężkiej, oddając natomiast 
punkty w wagach muszej (Mar- 
shali) i lekkiej (Cooper). 

Mecz rewanżowy odbędzie się w 
Wembley 26 listonada. 


ARSENAL NIEFÓRÓNANY 
LONDYN. (ba. wł) Wobec 
87.000 widzów Arsenal zremisował 
z Chelsea 0:0, co należy uważać za 
duży sukces drużyny, z Highbury, 


wstawiania go stale do reprezenta 
cji. 

Smólski, który wybijat się swoją 
żywiołowością w drużynie klubo- 
wej, w jedenastce repr. zawiódł œ- 
czekiwania, a mógłby na równi z 
Bobulą stanowić poważny nabytek 
dla naszej drużyny narodowej. 

Snodzieja wykazywał również w 
tym roku duże wahania formy, 


Sędzią mir. Schneider 


karykaturze rumuńskiej, 
UMUJĄC wszystkie te nasze 
sposttzeżenia, stwierdzamy, 
że materiał na dobrych piłkarzy 
w. Polsce posiadamy. Nie możemy 
jednak doprowadzić tego materiału 
do należytego poziomu. Wpływa na 
to zarówno brak odpowiedniego 
kierowikictwa w klubach. brak tre 
nerów systematycznego i racjonal- 
nego treningu, niesolidne prowadze 
nie się zawodników, niepoważne 
Paa do zagadnień sportu 
wiele innych czynników wply- 
EC hamujaco tak na rozwój 
jak i podniesienie się poziomu pił- 
karstwa polskiego, 

Droga prowadzaca dò pozytyw- 
nych wyników jest dluga, żmudna 

cieżka. Kto chce ją przebwć, zdo 
tyé sie musi ofiarnie na duży wy- 
sdek woli. 

Ponieważ. że na fe elementy w 
roku ubiegłym mało zwrócónp uwa 
Bi, nie postapiliśmv ani 6 iedun 
krok naprzód. lecz przeciwnie cof- 
nęliśmy się nieco. 

Okres zbliżającego się martwego 
dla piłkarstwa sezonu powinien być 
wykorzystany w pierwszym rzędzie 
dla wyszukania odpówiednich f 
i metod pracy klubach. 
by dały gwarancje system=trczt 
Bo podnoszenia się poziomu sportu 
pilkarskiego w Polsce. 


w 


(FR) 


zwłaszcza, że Arsenal miał 


wyjazdowy. 


mecz 


Dzieki temu sukcesowi Arsekal 
umocnil swą przewaśę i prowadzi 
na czele Ligi o dwa punkty przed 
Frestonem 21 punktów i Blackpool 
— 19 punktów, 

Preston przegrał 2:1 z Asto Vil- 
la Manchester United wygraj ww- 
soko z Wolves 6:2, udowadn: *ige, 
Że osiągnął dawną doskonałą for- 
U 

W LIDZE SZKOCKIEJ Pathiek 
Thistle i Motherwell utrzymują się 
z równą ilością punktów na czele 
tabeli I Ligi, ale coraz wyraźniej 
zagraża im Rangers, 


W MECZU FINAŁOWYM O PU. 
CHAR SZKOCJI East Fyfe wrsrał 
z Falkirk 4:1 (2:1). Bohaterem me- 
czu był Duncan, który strzelił trzy 
goale. 


ZMIANA PRZEPISÓW GRY 
W PIŁKĘ WÓDNĄA 
PARYŻ, Międzytarodówy Zwią- 
żek Piywatki wprowadzit do prze- 
pisów piłki wodnej pewne zmiany, 
mające na celu uczynienie tej U 
znacznie szybszą,” NK h 


MAM JA 
mówi JOZEF 


OD REDAKCJI: Znany literat i dziennikarz 
Prutkówyski, który obchodził ostatnie jubileusz 


T; 
SZANSE 
PIADZIE 


PRUTKOWSKI 


sportowy Józef 
15-lecia pracy lite- 


racktej dał się przekonać dò stałej współpracy ze SPORT-em. 
_ W każdym numerze znajdą czytelnicy nasi jeżo felietony 6 
wszystkich aktualnych przejawach polskiego sportu. 


ą Ponieważ, o ilė znamy red, 
dziny sportu będzie wypruwał flaki 


jego odtinki „DZIŚ PLAKT”, 


Prutkówśkiegó — z każdśj dżie- 
zatytułujemy w. ten sposób 


Wystartowaliśniy już w numtórze dzisiejszym. 
Rińg wolny, Starcie pierwsze, 


-= Jak zapatrujesz sie ną sgan 
Be naszych sportowców na Olim: 
piadźie? 

— Zamiast odpowiedzi opo- 
wiem pewną anegdótę: — śyńek 
przychodzi z płaczem do ójca, 

— Czego płaczesz? 


— Bo tamten pan mnie ude: 
rzyłl, Aaaa... 

— Chodź ze mną, ja mu poka: 
że. To pan uderzył mójego syn: 
ka? i 
tem łobuz 


jest nie 


— Tak? Jeżeli pan takt silny 
prószę go teraz uderzyć, przy 
mnie, 

— Ależ proszę bardzo. z naj: 
większą przyjemńóścią, o, pae! 

— Co?! Pan się ośmielit przy 
mnie go uderzyć? 

Amo proszę sSpróbówać jeszcze 
raz, 

— Mogę spróbować, pac! 

— Chodź synku stąd, Ten 
cham na prawdę ciebie bije! 

«= Nie bardzo rozumiemy te 
aluzję, 

— To bardzo proste. skrzyws 
dzony synek, to nasz nowy, nies 
zbyt odrodzony sport, ojciec — 
tọ nasza lekkomyślna prasa spor 
towa, a ten facet, który bije na- 
czego synka, to poprostu zagra: 
ficzny klub bokserski, piłkarski 
czy tenisowy. 

Gdzieś od kogoś dostaniemy, 

mek w płacz a pan redaktor 
Śpleszy na pomoc. Myśli, że jego 
Imterwencja, argumentacja, Rna: 
Tiza, artykulas móže pomóc. Ale 
jie. Synka znów biją. Nikt nie 
zwraca uwagi na, dziennikarskie 
tłumaczenia, Nabili nas į wynik 
idzie w Śwat. Świat nie zna teo: 
retycznych rozważań red. Mali- 
czewskiego, świat zma Praktycze 
ry (jeszcze jak!) wynik meczu 7:1 

— Jaką jest na te rada? 

— Najważniejsza: nie przeces 
niać naszych możliwości. nie zas 
palać się, wyeliminować z na” 
szych szpalt wszystkie ogromne 
czcionkt 1 wylsrzyłniki. Nie na: 
rzucajmy naszym reprezentan: 
tom owej nieszczęsnej roli zbites 
go dziecka, 


= Ale co pa nasza prasa 
wobec  nieżryczłtwego stosunku 
M. S, Z-u? 


— Z tym M.S.Z.et to dla 
moie jakaś niejasna sprawa. Prze 
Cież dyrektor departamentu mir. 
Jackowski sam jest sportowcem; 
najlepszym dowodem jest fakt, 
że przed wyprawą skandynawską 
założył się ze mną, że wbdraw” 
dzie ze Szwecją przegramy, śle 
za to z Finlendiąa możemy wy: 
grać, Znaczy, że rozumie się na 
tym i interesuje. Na czym więc 
polega ta nieżyczliwość? Tego 
nie możemy rozwikłać, chyba, że 
tam z „góry 'wydjaśnią nem 
wszystko w sposób oflcialny, W 
każdym razie © jest nie w po: 
rządku. 

_— Kto Z nas ma Seanse na 
Olimpiadzie? 

— Niestety, naiwłększe szanse 
mam — ja! Dlałego, niestety, że 
lepiej kontynuować tradycje Ku: 
socińskiego, Wajsówny, Verey'a, 
Walasiewiczówny, Nojego, Kwaś- 
niewskiej, szermierzy, jeźdźców I 
piłkarzy niż tradycję Wierzyń:e 
skiego czy Skoczylasa, 

Niemniej jednak mam przygo: 
towany tomik wierszy sportowych 
i ną Olimpiadzie w Londynie... 
zobaczymy. 

„Poza tym bardzo wierzę w Ant 
kiewicza, Bazarnika, Rademache: 
ra, w boksie, chociaż dotychczas 
na żadnej Olimpiadzie bokserzy 
TTIE 7 Z Z W CZE 


DROBIAZGI OPOLSKIE 


BYTOM. (z.e.) Zarzad Miejski 
m. Bytomia przeznaczył kwote 
400 tys, zł, na wybudowanie lo: 
dowiska wraz z torem hokejo= 
„Ponieważ równocześnie bytom: 
Zsa Polonia montuje silną dru- 
yne hokejowa, w której m. in. 
Ulrzymy Petera, Kolase, Mesełkę 
i Weisberga oraz Palusa, należy 
„oodziewać się, że bedziemy w 
„adchodzącym sezonie zimowym 
«Wlądkami ciekawych imprez 
sportowych w Bytomiu. 

OPS 
© MGR ZWOLIŃSKI Witold, 
jeden % nailepr-yeh olskich za: 
Wodników w jeżdzie figurewej na 

Odzie, osiedlił stę na stałe w By: | 
tomiu. 


| A Z Z OAZA p 


2 WEDŁUG krążących pogło: 
gorocjjj CZYNĄ słabej lokaty te- 
skiego 89 mistrza Ślaska Opole 
R E i testa (Gliwice) w mis 
jaki zaa Klasy A. jest rozłam 
bu niat wewnatrz tego Klu: 


a EE 
MECZY piikarskim repre 
al RU Prudnik po: 
"eprezent podokresu 
iza, częiacie podokręgu 


Ow 
zentəpia 
konał 
Opa 


nasi 
sów, 

Z lekkoatletów móże  Kisżką, 
Buhl, Adamczyk i Łomowskt. 

Z piłkarzy mamy co prawda 
co najmniej pół tużina bardzo 
dobrych bramkarzy (Brom, Janik, 
Skromny, Borucz,  Krystkowiak), 
ale tylko jednego pomocnika 
(Parpan) į jednego napastnika — 
(Gracz) a żadnego obrońcy ł 
skrzydłowego, 

Szermierze są już tylko echem 
dawnej świetności. Remis z nisko 
notowaną na planszy Czechosłó: 
wacją nie daje powodów  dó 
optymizmu. Niemniej jednak li- 
czyjmy na rutyne naszych mi- 
strzów i młódóść mistrzyń. 

O pływakach į  ciężkoatletach 
nie bódę nawót pisał. Ich absen- 
cja w Londynie jest zapewniona. 
To znaczy, że na nasz sport 
trzeba patrzeć bardzo. bardzo pe: 
symistycznie. 

— Nie, to znaczy, że na tlość 
naszych ewentualnych  olimpij: 
czyków trzeba patrzeć trzeźwo i 
uczciwie, a na sport polski spo” 
glądajmy z największym entu: 
zjazmem — bo: 

trener Sztam znajduje od Bia: 
łegostoku do Wrocławia setki 
młodziutkich talentów  bokserz 
skich;: takich samych mrzyszłych 
pogromców Kolczyńskiego j Szy” 
mury — odkrywa, na Śląsku tres 
ner Szydło, 

Pułkownik Czarnik pokazywał 
mi na boisku Legii warszawskiej 
drużynę najmłodszych piłkarzy 
Polski; tych drużyn było pięitna= 
ście (w jednej Legii.’ 

Trener Jabłoński zwwócił moją 
uwagę na trzech czternastoletnich 
tenisistów, którzy już dzis grają 
na poziomie drugiej dziesiątki naj 
lepszych tenisistów Slaska. 

Młodziutkie pływaczki z Biel- 
ska, młódzi hokeiści z Siemiano" 
wic, najmłodsi kajakówcy z Dzie: 
dzic, lekkoatletyczna młodzież (z 
Bydgoszczy, — oto nasz ogrom» 
ny skarb, który oprócentuje sie 
bardzo wysoko na Olimpiadzie... 
1952 roku. 

Dlatego nie należy nastrajać 
naszych szpalt na patetyczne to: 
ny, że koszulka z Białym Orłem, 
że honor Polski, że święte tra“ 
dycje itd. itd. 

Sportowcy polscy i bez tego 
dopingu pracuja bardzo solidnie, 
Ta praca (musi przynieść świetne 
"rezultaty. 

Ale miejmy cierpliwość, 


NA RI 


ńie odnosili żadńyóh sukcć” 


EZ 


12 SPOTKAŃ-ZAGADEK 


GRAJA: 


WARSZAWA, KRAK 


KATOWICE, Stały konkurs PK- 
OL pod hasłem „Zgadnij kto wy” 
gra” rozciągnięty został jak już po- 
dawaliśmy w numśrze czwartkó- 
wym na Kraków i Śląsk. 

Szczegółowe zasady tegó konkur 
su znane są już naszym  czytelni-= 
kom. — Dziś zamieszczamy regulá 
Min, kupoń dò wypełnienia i adre 
sy firm w których należy złożyć 
swóje przewidywania wyników 12- 
tu spotkań piłkarskich w niedzie= 
le 9 listopada br. 

Ćhcąc pomóc naszym czytelni- 
kom w typowaniu, omawiamy rów 
nocześnie na innym miejscu sżan- 
sé drużyn, 

J AWODI piłkarskie odbywa- 

jace się w niedziełę dnia 9 
listopada 1947 r. są przedmiotem 
konkursu „Zgadnij kto wygra”. 


1. W umieszczonym poniżej kupo- 
nie powinieneś podać przewi 
dywany przez ciebie wynik 


wszystkich dwunastu  spót- 
kań. X 
2) Na pierwszym miejscu figuru- 


je drużyna, na której boisku 
odbywają się zawody. Jeżeli 
przewidujesz, że wygra dru- 
żyna  figurująca na  pier- 
wszym miejscu, óżńacz w kō- 
lumnie „A” ten wynik cyfrą 
„I, jeżeli żaś prżewidujeśz 
remis — toe oznacz ten wyńik 
cyfrą „X”. Cyfrtą zaś „2 
óżnaczasz wygraną drużynę 
przeciwnej. (Cyfry „1%, „X”, 
„2” umieszczaj w odpowie- 
dniej rubryce). 

3, Do twojej dyspozycji są trzy ko- 
lumny A, B, C, — każdą z 
nich możesz wypełnić inaczej, 
podające trzy różne przewidy- 
wania wyników. 

Za każdą wypełnioną kolu- 
mnę musisz wykupić jeden 
znączek olimpijski ża 20.— zł. 

4) Wypisz następnie czytelnie w 
odpowiedniej rubryce swóje 
nazwisko, imię oraż dokładny 
adres. 

5) Wypełniony kupon złóż do 
czwartku 6-go bm. godziny 
13-tej w jednej z poniżej po- 
danych firm. 

6) Składając kupon powinieneś wy 
kupić odpowiednią ilość zna- 
czków olimpijskich, zależnie 
od ilości wypełnionych ko- 
lumn, 

Zachowaj te znaczki, gdyż 
są one dowodem złożenia ku- 
pónu, oraz podstawą do od- 
bióru nagrody, 


q Po niedzielnych zawodach 
sprawdź wyniki (bedą one 
publikowane w naszym piś- 
mie). 


Jeżeli zgadłeś w jednej ko- 
lumnie dwanaście względnie 
jedenaście wyników zgłoś sie 
do firmy, w której złożyłeś 
kupon, najpóźniej dó środy 
dnia 12-go listopada godziny 
17-tej — podając swoje na- 
wisko i imię oraz adres. (Pa 


GACH 


ŚLĄSKA 
ZAZARTIA WALRA 


o tytul mistrza grupy ll-giej 


PIAST I ZRYW ZWYCIEŻAJA 


ZRYW ŚWIETOCHŁOWIECE — 
*"BAILDON KATOWICE 11:5 

KATOWICE. W meczu o mistrzo 
stwo klasy A ŚLOZB drużyna Zry 
wu odniosła zwycięstwo nad Bail- 
donem, 

Wyniki techniczne poszczegól. 
nych walk przedstawiały się ʻa- 
stępująco (na pierwszym miejscu 
pięściarze Zrywu): 

Waga musza: Kowalczyk wyg:al 


na pkt. z Jauernikiem, 

Waga kogucia: Przewdzing pod- 
dał się w drugiej rundzie Chmie- 
lowi. 

Waga piłórkowa: Krystek wygrał 
na pkt. z Drozdem. f 

Waga lekka: Krawczyk wygtał 


przez ko. w I starciu z Kocurem. 
Waga półsrednia: Rademacher 
wygrał na pkt. z Pawliczkiem. 
Waga średnia: Tyka nierozsttzy- 
gnal walki z Badurą. 
Waga półciężka: Niczkę wygrał 
przez dyskwalifikacje z Weissem. 
Waga ciężka: Termin poddał się 
w pierwszej rundzie po zainkaso- 
waniu silnego ciosu w korpus Dra. 
pale. 
FIAST GLIWICE — 
SLAVIA RUDA 9:7 
GLIWIGE (KA) Dnia 2-go bm. 
ndbył się w starej hucie mecz bok- 
serski Piast Gliwice — Slavia Ru- 
da o mistrzostwo Śląska w klasie 
RAR: 
Ósemka gliwicka wygrała w sto- 
sunku 9:7. 
|SGazunnizzwa 


Odnalezienie orobu 
Kusocińskiego 


Warszawa. Rodzina $ p osusza 
K usocińskiegc odnalazła vso grób 
w Palmirach Grób ten żrajduje 


się w Ilj kwaterze į nosi numer ` 


%WTI. 


| Wyniki techniczne poszczegól- 
nych były nastepujące — (na T- 
Szym miejscu zawodnicy Piasta): 
Waga musza: Wyszyński prze- 
grał na punkty z Majcherczykiem. 


Waga kogucia: Grzywocz wygrał) 


przez t.k.o. po ładnej walce z Wą- 
trobą. 
Waga piórkowa: Jak zwyxle nie. 


zawodny Karcz wygrał w I-szym 


starciu z Rusinem. 


Waga (lekka: Stachurski 
grał na punkty z technicznie 
siebie lepszym Wyciskiem, 

Waga  półśrednia: Maciejowski 
zremisował z Zarembikiem 

Waga średnia: Gwożdź 
"przez k. o. w [Il-cim 
uanotą. 

Waga półciężka: Skwara wygrał 
przez t.k.o. ładną walkę zə Skal- 
cęm. 

Waga ciężka: Piast oddał punkty 
walkowerem, nie wystawiając za- 
wodnika dla Pateroka. 

Widzów 3000. Komisja sedziow- 
ska z Katowic nie przybyła i mecz 
sędziowali arbitrzy miejscowi 
| ac) 


OSTATNI. MECZ RKS BATORY 
W MISTRZOSTWACH ŚLASKA 


CHORZÓW (z. o.) W wtorek 4 li. 
stopada odbędą się w Chorzowie- 
Hajdukach w sali Oberży Hutni- 
czej (ml. Kalina 65) zawody hok- 
serskje o drużynowe mistrzostwo 
klasy A. 

Będą to ostatnie zawody drużyny 
Batorego w tegorocznych mistrzo- 
stwach Śląska. 

Obydwie drużyny wystąpią w 
najsilniejszych składach. przy czym 
w drużynie Bałorege walczy w wa 
cze piórkowej Bibrzycki z Kicin- 
gerem a'w wadze średniej Nowa- 
ra z Okruszkiewiczem, 

Zawady roznoczną się punktual- 
i nie o godz. 12-tej. 


prze- 
sd 


wygrał 
starciu ż 
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| pliwości co do niektórych meczów 
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NARESZCIĘ udało mi się ustalić 


przyczynę niepowodzeń naszych 
sportowców, 


Widzieliśmy je wszedzie;* w bra- 
ku trenerów, w niedożywieniu, w 
skutkach powojennych, ale nie wi- 
dzieliśmy najprostszej przyczyny 
ńaszych niepowodzeń: w źle obra- 
nej gałęzi sportu i zbagatelizowa- 
niu numerologii. 

Nie jest to naszą winą. Nie po- 
siadaliśmy tak genialnych dzienni- 
karzy jak w Steers z szwajcarskie- 
go pisma „Destin”, którego artykuł 
6 wnływie numerologii na sukce- 


ÓW, ŚLĄSK 


tym terminie nie będą przyj- 
mowane zgłoszenia į reklama 
cje). 


W czwartek 


opublikujemy wysokość na- 
gród pieniężnych. Nagrody 
będą przesyłane za pośrednic- 


dnia 13-go listopada, twem PKO, 


N N aji Ek lag BG Ś a 
Koskurs A 7 ga GAJ kto || gra T i Portowa przedrukował 
; Po przeczytaniu wywodów p. 


Steers'a Byłerm zaniepokojony i na 
tychmiast sprawdziłem daty urodze 
nia 20 wybitnych sportowców Pol- 
ski wszystkich gałęzi sportu, a 
więc bokserów Szymury, Sobczaka 
Adamskiego, Klimeckiego, piłkarzy 
Spodzieji, Smólskiego, Cieślika, Wo 
darza, Lekkoatlety Wierkiewicza, 
pływaków Marchlewskiego, Ramoli 
Dzienia. Ratajczyka, Taedlinga i 
Zemyra orez daty urodzenia na- 
szych byłych „superasów” Wacka 
Kuchara, Hebdy į ś.p. Kusócińskie 
go i Rana. 

Cóż się okazało? wszyscy obrali 
zły kierunek w sporcie. 

Żalimiy się na brak odpowiednich 
działaczy sportowych, a tymczasem 
przekońałem się ña podstawie nu- 
fnerologii, że odbowiedniego mate- 
iału mamy aż nadto. Urodżońymi 
działaczami sportowymi, którzy się 
do żadnej inńėj gałęzi sportu nie 
nadają oprócz gimnastyki są lu- 
dzie, których wynik końcowy daty 


KUPON NR. 2. 


KOLUMNA XOLUMEA 


CH 


KOLUMNA 


2. Tarnóvia — Ruch 


3. Legia (Warszawa) — 
(Gdańsk) 


. Pogoń (Katowice) 
CWE Z< 26 BM 
. Wyzwolenie (Michałkowice) 

Baildon (Katowice) 


. Syrena (Warsząwa) 
(Chodaków) 


L A dzonych przeze minie dat urodzeń 
.S. K, S. (Warszawa) — Znicz 


wymieńiońych sportowców 5-ka 


urodzenia daje 5-kę. — Na 20 spraw 
(Pruszków) _ wypadła aż ns T-miu zawodników 
11. Boruta (Zgierz) — P. T, C. (Pa: mianówicie na Szymurę. Klimeckie 
bianiee)  _ ETA go, Wodarza, Taedlinga, Dzienia i 
12. Z. Z. K. (Łódź) — Concordia Pd f e e 
(Piotrków) yobrażamy sobie idealny ií 
Seana S m N ap 02! porządek panowałby w PZB, gdy- ziżkiem liczby 9. 
20 20 z 20 z | by Szymura i Klimecki porzucili 
rękawice bokserskie i zóstali dzia 
Nazwisko i Imie. LEAR , 


sprzedano znaczkow olimpijskich po 20 zł. 


KUPON WYCIAĄCĆ 


ADRESY FIRM PRZYJMUJĄCYCH RUPONY: 

WARSZAWA: 
1. Kolektura „Impét” — Al 'Sikorskiego 18 (dawniej al. Je- 

rożólimskie). 

2. Kolektura „Lót” -- J. Hórydyska i Ska, ul. Puławska 20. 
3. Kolektura M. Pódczerwińskiej, Żolibórz, ul. Mickiewicza 24 
4. Kolektura Łukawskiej — Słupectka 2 (róg Grójeckiej). 
5. Firma Z. Chudzicki — Saska Kępa, ul. Francuska nr. 41. 
6. Firma Wiszniecki į Ruszczewska — Praga, ul. Targowa 58 | 


KATOWICE. W śląskim OZA pa 
tował od dłuższego czasu zastój 
spowodowany zatargien i central- 
nymi władzami Polskiego Związku 
Atletycznego. — Zatarg ten spowo 
dował duże straty dla sportu atle- 


KRARÓW: t : j 
> ycznego na Śląsku będącym je- 
1. Spółdzielnia „Sport” —Rynek Główny 6. dnym z. najsilniejszych ośrodków 
2. Polski Związek Turystyczny — Szpitalna 50. ciężkiej atletyki w Polsce. 
KATOWICE; Na skutek zupełnej bezczynności 


Śiąskich władz okręgowych kluby 
zostały , pozbawione kierownic- 
twa i aż do dnia 31 X nie był 
zapewniony start zapaśników Ślą- 
eka w mistrzostwach Polski w Ra- 
domiu (8 i 9 XI). 

Na skutek interwencji PUWFE 
Wojewódzki Urząd WF j PW zre- 
organizował władze okręgowe Śl. 
OZA na nadzwyczajnym walnym 
zebraniu w dniu 17 X br. 

Prezesem Tymczasowego Zarządu 
(do walnego zebrania) wybrany 
został znany działacz, sportu zapa- 
śniczego na Śląsku ob. Gburskj któ 
RE e e Z COO 


1. „SPORT — 3-go Maja 22, 


AK WIDZIMY z regulaminu 
konkursu zasady jego są 
bardzo proste. 

Kto chce brać udział, musi wy- 
ciąć załączony kupon i należycie go 
wypełnić, Każdy kupon ma trzy 
możliwości w wypełnianiu .rubryk 
A, B i C. Uczestnik konkursu ma 
przewidzie tylko końcowy rezultat 
12-tu spotkań: (która drużyna wy- 
gra, czy też będzie remis). 

Aby brać udział w konkursie wy- 
starczy przewidywania swoje co do 
wyników tych 12-tu spotkań wy- 
pełnić w rubryce A. Jeżeli jednak 
uczestnik konkursu ma pewne wąt- 


każda z nich (A, B i ©) jest roz- 
wiązaniem dla siebie, 

Redakcja naszego pisma za- 
mieszczać będzie w każdym nume- 
rze poniedziałkowym własne typo- 
wania, które będą miały na celu 
orientowanie uczestników w szan- 
sach poszczególnych drużyn. 


W przeciwieństwie do innych 
pism nie bedziemy omawiać każde- 
go z 12-tu spotkań z osobna, lecz 
ograniczymy się do wypełnienia 
kuponu w sposób mający naszym 
zdaniem największe szanse na wy- 
granie. 

Jeżeli czytelnicy nasi uważają, 
że w niektórych meczach typujemy 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
POZNANIA 


POZNAŃ (tel. wł.). 
drużynowe mistrzostwo 


W meczach 


i chciałby podać równocześnie inne o Pozn 


typowania, może õn dodatkowėò | mylnie mogą i powinni nawet ku- | OZB, w boksie padły następujące 

wypełnić rubryki B i G z tym, że | pón wypełnić inaczej, i wyniki: Warta — Ostrovia 14:2, 
HCP Poznań — Bielarnia Kalisz 
14:2, $ 


Po meczach tych w tabeli pro- 
men Wadzi Warta, która w dotycheza- 
KOLUMNA sowych walkach utraciła zaledwie 

1 pkt.. przed HCP Poznań i Ostro 
| vią. 


N 


Nłedziela 9 listapzdą 1937 r. 


ASZE TYPY 


KOLUMA: |] 


KOLUKKA 


mL. |FABELK: 
2 Tarnovia — Ruch 4 


ŚLĄSKIEJ KL A 


KATOWICE. Po niedzielnych 
meczach tabele śląskiej kl. A wy- 
gladają następująco: 


GRUPA I 


3. Legia (Warszawa) Lechia 


(Gdańsk) 


4. Szczakowianka - Zwierzyniecki, 


5. Fablok (Chrzanów) — Groble 


1) Naprzód Janów 6 12 19:10 
S Pozor ROGI NE 2) Lechia Mysłowice 8 9 16:15 
anw 3) Concordia Knurów 6 8 21:16 

T. Wyzwolenie (Michałkowice) — 5) PAR GARKONACO k 3 e 
Baildon (Katowice) r i : 

6) Koszarawa Żywiec 5 6 13:4 
PeR o a Azoty(Chotżów) 7) Piast „Kawłów 65 e 
9) Ligocianka GZANZIZ 

9. Syrena (Warszawa) — Bzura 8) HKS Szopienice 6 4 5:9 
(Chodaków) 10) WMKS Katowice 2 0 6:8 
ISS EE PONOGE OJ = 2 SK. S. (Wamzawa) © Zniz 11) BBTS Bielsko 5 0 4:20 
(Pruszków) GRUPA N 
11. Boruta (Zgierz) — P. T. C. (Pa- 1) Baildon Katowice 6 12 23:8 
bianice) 2) Siemianowiczanka 7 12 17:8 
BZ Z £ (Łódź ZZ K (ó BZ CGSRCRN R, GACIE z 3) Kop. Katowice A eu philea 
(Piotrków) 4) Wyzw. Wichałkow. 6 8 18:12 
ai = 8) Zabłocie Żywiee ż „6 diig 
6) Hejnał Kety 86 511508 
7) Kon. Debieńsko z 2a 168 
8) Błyskawica Radlin 6 5 12:33 
9 ZZK Katowice T 4 1344 
10) Batory Chorzów 6 ś 919 
11) Kop. Eminencja 1 mo 11:25 
GRUPA TI 

1) Naprzód Lipiny 7 14 24:4 

UEE y „| 2) Azoty Chorzów 7 9 13:8 

Nowy Jąrk, W sobotę odbyło | w wadze ciężkiej potrafi odebrać | 3) Palonia Piekary 8 9 2015 
się w Madison Square Garden | tytuł Lesnewitschowi. 4) Ruch Radzionków 8 9 2320 
spotkanie o tytuł mistrza Świata | Tymczasem walka zakończyła | 5) Huta Pokój 8 6 15:19 
w wadze półciężkiej między o- | się już w 6-tej rundzie zwycię- | 6) Śląsk Świętochł. T 6 20:18 
brońcą tytułu Lesnewitschem. a | stwem Lesnewitscha, który przez | 7) Czarni Chropaczów 7 8 13:15 
Tami Mauriello. cały czas trwania walki miał wy | 8) Slavia Ruda URE) ED) 
Mecz wzbudził znaczne zainte- | raźną przewagę i technicznie | 9) RKS 27 Orzesów 7 4 8% 
resowanie, Spodziewano się. że | przewyższał swojego przeciwnika, | 10) Wawel Nowa Wieś 7 5 8:16 
Mauriello który ostatnio walczył H) Śląsk Tar, Gówy Y 8 14:15 


b 


ICY ŚLĄSK 


WEZMĄ UDZIAŁ | 
w MISTRZOSTWACH POLSKI 


łaczami sportowymi i jakie korzy-j 
ści miałoby pływactwo, gdyby a-i 
mola, Dzień i  Taedling ka, OJ 
pływać i zajęli się gimnastyka, 
jak mało trudności mielibyśmy Zj 
ustalaniem reprezentacji Polti} 
gdyby kapitanem sportowym zostały 
Wodarz. | 
Wymarzonymi automobilistami ię 
motocyklistami są ludzie urodzenij 
pod T-ką, a więc Sobczak, Cieślikj 
i Hebda, wł 
Sportem pływackim, tenisem lubj 
żapaśnietwem (liczba 4) i i 
zająć Edward Ran, Być może, Że 
był by lepszym zapaśnikiem od Cy $ 
gżniewicza lub lepszym piywakiemġ 


ód Bocheńskiego. k Vi 

Cyfra 6 odzwierciadła podelinoj 
człowieka uspołecznionego, ye 
jącego odwagi i sił dò wykdnariag 
rzeczy samtemu i dlatego nadaire 
go się wyłącznie do gier zespoło- | 
wych jak piłka nożna, hokej itd.j 
Do takich ludzi należał Ń. p. Kuso-j 
ciński, pływacy, bokserzy, a nie-f- 
stety żadenń piłkarz. y 

Dlatego tak żle z piłką u nas bój 
nieodpowiedni ludzie biorą się zaj 
pływanie, bieganie i boks, zamiast 
rżnąć w balon. i 


A już najwięcej żałować należy,j 
że Tad. Kuchar urodził się podj 
tak „kiepską datą”, | 

Człowieka wszechstronnego. któ. 
ry z równym powodzeniem m jej 
uprawiać wszystkie sporty znamio-k 
nuje 9*ką. Tad. Kuchar był wies 
lokrotnym reprezentantem w piłcej 
nożnej. był rekordzistą Polski wi 
skoku w zwyż, biegu na 800. 1500,4 
5000 metrów oraz 400 metrów przez 


i 


4 


błotki, był doskonałym hokeista, tył 


ćtwiarzem | dziesięciobojowcom, al 
urodził się tylko pod znakiem liczy 
by 2, znamionującej ludzi prede-j 
stynowanych do golfa, krikieta i] 
sportów wodnych. a | 

Jaki wspaniały byłby z niego 
sportowiec, gdyby się urodził podj 


Z poważaniem 
J. NOGAJ — Poznań 


i 


ry natychmiast rozpoczął starania | 
ò zżmontówanie drużyny śląskiej na 
mistrzostwa w Radomiu i otrzy: 
nia odpowiednich subwencji na 
jezd. 
W dniu 31 X, bawił w Katowi 
cach delegat PUWF mjr. Frani 
wicz który odbył konferencję ' 
Wojewódzkim Urzędzie WF ora 
innymi czynnikami miarodajnym 
a także z czołowymi dzialacz 
śląskiego sportu atletycznego., 
Wynikiem jego wizyty jest uz 
kanie przez ciężkoatlectów śląsk 
odpowiednich subwencji oraz u 
kanie porozumienia Śl OZA z Pols 
kim Związkiem Atletycznym e 
wszystkich spornych dotychczas 
punktach, 
Tak więc start reprezentów Ślą 
ska na mistrzostwach Polski w 
basach i podnoszeniu ciężarów 
ważać można za pewny. 


ZAPAŚNICY CZESCY 
NA ŚLĄSKU 
KATOWICE. Jak nas infor 
mjr. Frankiewicz repr. zapaśnicz 
Czechosłowacji która jak wiado 
rozegra w listopadzie oficja 
mecz międzypaństwowy z 


kowych dwu meczów towarzy: 
potwierdzając to pismem z d 
22 X 1947 r. r 
PZA pragnąc przyczynić się 
jak największej propagandy spol 
zapaśniczego na Śląsku ma zam 
urządzić obydwa te mecze na | 
renie Śląska a mianowicie w K 
wiecach i Janowie wzgl. w Now; 
Bytomiu. 


OBÓZ KONDYCYJNY 
DLA NAJLEPSZYCH ZAPAŚN 
Ków 
(I-szej i Il-giej reprezentacji) 
WARSZAWA. W dniu 15 XI roz- 
pocznie się w Warszawie i potr Bo 
do dnia 30 listopada obóz kondy- 
cyjny dla -I-szej i II-giej reprezet 
tacji Polski wyłonionej na mistrzo 
stwach Polski w Radomiu. u 
Obóz prowadzić będą trenerzy 
państwowi mjr. Frankiewicz (kiere 
wnik obozu), Ziołkowski kpt. spor 


towy PZA i Szczablewski trener 
FZĄ l 


na Bielanach posiadającej wzoro- 
wy ośrodek sportu atletycznego, 


ATLECI RADZIECCY W POLSCE 


WARSZAWA. Państwowy Urząd 
WF i PW zagroponował Państwa 
wemu Komitetowi Fizkulftry ZS- 
ER szereg popragandowych wyst 
pow czołowych radzieckich dźwi- 
gaczy ciężarów i zapaśników w | 
Polsce, w styczniu 1948 r. 

W drużynie radzieckiej wystąpią 
w Warszawie, Łodzi, Poznaniu i na 
Slasku między innymi następującz 
zawodnicy, mistrz świata Nowa y 
wicemistrz świata Kucenko, mis- 
trzowie Europy Kotkas, Koberidz 
Bielow, Miechanik Bożka į inn 

Nie trzeba dadawać że wizy! 
tych „daskonalych zawodników stać 
nowić będzie największą atra 
zikiówego gszchu gy Polsce 

Po wizycię i spotkaniach prop 
gandowych repr, ciężkoatlef 
ZSRR. PZĄ planuje na g 
118 mecz miedzypaðstwow. 
SBa -— USRR w zapasach i 
nia ceżąrów, 

sy 


Fotograf „Życia Sportowego“ wychylił się z samo- 
odu i trzymając aparat w obu rękach krzyknął: „No. 
a an! Zrób przyjemną mine! Chce zrobić zdjecie dla two- 
Jej] narzeczonej!“ ; - 
Chevillard zsunął ochronne okulary na czoło, wypro- 
stował się i pierwszy bodaj raz od Pirenejów na jego dzie- 
| cinnej twarzy pojawił się jasny uśmiech. 
| 8 „Gdy zobaczymy wieżę Eiffel, możesz mnie sfoto- 
| grafowąć po raz drugi" rzucił fotografowi. 
„Wieża Eiffel“ — to było tajne życzenie wszystkich 
| kdlarzy „Gdy z Dunkierki skręcili na północ, mknąc po 
h równych, prostych szosach ku Paryżowi wypatrywaji, 
d (mimo że Paryż był jeszcze daleko), wieży - olbrzyma na 
horyzoncie. 
Jeszcze dzieliło ich od stolicy i celu Tourn 345 kilo- 
4 metrów. Ale świadomość, że to już ostatni etap, że skoń- 
| Czy Się szalona jazda dniem i nocą dodawała trzydziestu 
3 siedmiu zawodnikom sił. Poprzedni etap przyniósł nowe 
zmiany: Mirrales wycofał się po zderzeniu z Laboureurem. 
Weteran natomiast mimo straty czasu, co zepchneło go 
z trzeciego miejsca na dziesiąte, nie skapitulował i jechał 
niewzruszony dalej. 
Samochód „Stadionu** trzymał Się za czołówką. Pro- 
mieniał w nim Mainguy, którego ostatnie wydarzenia 
uczyniły prawdziwym „protektorem“ wyścigu, i bodaj je- 
go najpopularniejszą figurą. Malarz tak już przejął się 
| swoją rolą obrońcy, „trzydziestu siedmiu“ przed zakusami 
tajemniczych gangsterów, że i teraz myślał o swych pu- 
| pilach. Patrząc na jadących przypominał sobie tych, któ- 


W rzy ulegli: Le Bozeca, małego Croussa, Gerardota, czar- 
_ | nego Samba, Takorę i wielu innych. którzy zostali chorzy, 
_ | ranni, kontuzjowani, lub wyczerpani na szlaku Touru. 

z Trudno było jednak oddać sie wspomnieniom. W mia- 


rę zbliżania się do Paryża. rosły tłumy rowerzystów, któ- 
rzy wyjechali na przeciw kolarzy. Nastrój stawał się co 
raz pogodniejszy. Ą 
Wszyscy, cieszyłi się szczerze, że to już koniec. Nie 
| tyłko zawodnicy ale i dziennikarze, reporterzy, szoferzy... 
Nawet samochedy. oczyszczone i wymyte przed finiszem 
toczyły się jakoś lżej i szybciej. 
Gdy czołówka, która prowadził Chevillard prze- 
| jeźdżała przez wsie i miasteczka, tłumy ciekawych zajmo- 
wały nieraz środek jezdni, wiwatując i oklaskując ,„Ma- 
tego“. Niekiedy entuzjazm bywał tak wielki, że Tampier, 
który nie opuszczał Chevillarda ani na moment, wymachi- 
wał w lewo i praco szpierutą, powstrzymując najbardziej 
agresywnych widzów, którzy rękoczynami chcieli mani- 
_ | festować swe uznanie dla Jeana. Chevillard zaś nie zwra- 
| cał uwagi na owacje. Jego imię, powtarzane przez tysiące 
| ust wydawało mu się oznaczeniem kogoś obcego... Wiedział 
| już, że musi wygrać wyścig. Prowadził różnicą szesnastu 


2 3) 

3 minut i Vorbist nawet nie starał mu się zagrozić, pragnąc 
e widocznie skoncentrować się na obronie drugiego miejsca 
_ | przed napierającą dwójką „Brillanta“. 

- | Myśli Chevillarda leciały, jak ptaki, niosące dobrą 
J | nowinę ku Parkowi Książąt. Jeannine czakała tam na nie 
=- f go. Jej ostatni list spoczywał na jego piersi. Jean za- 
A pomniał o całej męce wyścigu. „Teraz zaczyna się naj- 


| piękniejsza część bajki“, myślał, sława, pieniadze, miłość 
|oblewały go jak lawa gorącym potokiem, ogarniały go, 
a jak dwoje kochanych ramion, para niebieskich oczu hip- 
> | notyzowała go z dalekiego Paryża, śmiejące się usta szep- 
| taty słowa zaklęcia. 
Grimpart, jadący obok zaczął śpiewać: 
— „Jedziemy do Paryża..." 
= Refren zaimprowizowanej piosenki podchwyciło kil- 
ku zawodników. Zagłuszył ich jednak huk i warkot mo- 
 |torów, okrzyki tłumu. Wir wielkiego miasta pochłonął 
A małą grupkę kolarzy. Owacje przybierały na sile. Wyda- 
| waćby się mogło, że te dziesiątki tysięcy ludzi przez dłu- 
_ | gich trzydzieści dni szukały jakiegoś słowa - hasła i wresz- 
cie znalazły go w imieniu i nazwisku Chevillarda. 
„Mały* przypomniał sobie młodą dziewczynę, która 
przyszyła mu do koszułki numer. Na pewno stoi tu gdzieś 
i wśród tłumu, ciesząc się, że przyniosła szczęście Jeanowi. 
| Czołówka minęła już Bauwais, ciągle w niezmienio- 
| nym składzie. Szosa obniżała się w tym miejscu i o kilka- 
|set metrów widniał przejazd kolejowy. Gdzieś z prawej 
| strony dochodził zrazu słaby, monotonny odgłos nadjeż- 
ającego pociągu. Chevillard nie zwrócił na to uwagi — 
"Nagle Vobrist wysunął się naprzód i całym pędem, ryzy- 
| kując zderzenie z samochodami i motocyklami, mknął ku 
| przejazdowi. 
| — „Oszalał, czy co? przemknęło Chevillardowi przez 
| głowę, „rozbije się na szynach...“ Ale w tej chwili zelek- 
tryzował go głos Tampiera: „Trzymać go! Rampa!“ 
Pościg ruszył z miejsca. Chevillard spojrzał w dal 
| szosy i w jednej sekundzie zrozumiał plan Vorbista: Belg 
| chciał przejechać przez szyny przed pociągiem, licząc na 
| to, że reszta czołówki zostanie odcięta przez nadjeżdża- 
-| jacy pociąg. Rwał więc, nieprzytomnie ku przejazdowi, 
_ | nad którym rampa zaczęła powoli tpadać. 
A Chevillard był jakieś dwadzieścia metrów za nim. 
| Vorbist kilkakrotnie naciskał pedały, by po drugiej stro- 
-Į nie wziąć z miejsca jak największą szybkość. Oto już 
| jest przy rampie, która jakby zawahała się tuż nad głową 
| pędzącego, chwyta silniej kierownicę, zaciska kolana, by 
| nie wylecieć z roweru, odbija się jak piłka na szynach i 
już jest po drugiej stronie. Chevillard osiąga przejazd w 
| chwili, gdy rampa jest już niebezpiecznie nisko, kurczy 
| się, ma w tej chwili głowę na wysokości kierownicy. 
O jakieś sto, może osiemdziesiąt metrów z prawej 
_ | strony słyszy ostry, ostrzegawczy świst syreny, traci rów- 
| | nowagę na nierówności szym, ale ma jeszcze tyle przy- 
| tomności, by nagłym naciśnięciem pedału dobić maszy- 
one do rampy po drugiej stronie. Rower uderza o belkę, 
| przechyla się i „Mały“ ląduje na ziemi. Zrywa się, i jed- 
| nym skokiem jest za rampą, nad którą przeciąga rower. 
KA | Maszyna jest w porządku, ma tylko lekko skrzywioną kie 
_ | rownicę. Jeszcze dwie, trzy sekundy, które wydają mu 
| sie godzinami i „Mały“ rusza w pogoń. Za nim zełazny, 
| wijacy się bez końca wąż towarowego pociągu rozema 
| czołówkę. 
Do Paryża jadą teraz tylko dwaj zawodnicy: Vorbist 
Chevillard. „Mały“ wyrównał z Vorbistem dopiero w, 
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Poissy. Pościg utrudniało prawdziwe rojowisko ludzi i 
aut. Za Saint Germain, gdy Belg osłabł już po swej „ko- 
lejowej* ucieczce, dogonili obu rywali Tampier, Blanc, 
Grimpart i Laboureur. 3 

e Tampier, blady jeszcze z wrażenia mógł wypowie- 
dzieć do Jeana tylko: „Brawo Jean! Jesteś najlepszy... 
Czy wiesz... pociąg miał 67 wagonów!” À 

| Samochód Ravenella jechał teraz przed czołówką. — 
Dziennikarz i jego towarzysz przekonawszy się, że „„Małe- 
mu” nic już teraz nie odbierze laurów zwyciestwa, chcie- 
li „być przed zawodnikami w Parku Książąt. Na przed- 
mieściu Saint Cloud tłumy formalnie zatarasowaly je- 
zdnię. 

— „Ależ tędy nikt nie przejedzie!“ denerwował się 
Mainguy, słuchając wymyślań szofera. „Przejadą! Nie bój 
się! uspokajał Ravenelle. Jadących zasypywano pytania- 
mi: „Kto prowadzi w czołówce?.. Dziennikarz aż ochrypł 

Wreszcie dobili do skraju Parku. Tu szpalery polieji 
utrzymywały porządek. Kilka rzędów barier trzymało 
tłum w szachu. Jakby za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej widok zmienił się. Na mecie panował idealny wprost 
porządek. Z boku na osobnych miejscach widać było ro- 
dziny kolarzy, odświętnie wystrojone. Mężczyźni i ko- 
biety patrzyli, urzeczeni ku wylotowi długiej alei, `z któ- 
rego mieli wynurzyć się zawodnicy. Na trybunie hono- 
rowej ukazał się właśnie przewodniczący Izby Deputowa- 
nych, który miał wręczyć zwycięzcy nagrodę. U stóp try- 
buny leżały olbrzymie wieńce i bukiety kwiatów. 

amochody ustawiały się w długi szpaler. Wysiadali 
z mich obserwatorzy i kontrolerzy wyścigu. Tworzyły się 
małe grupy. Komisarz Ballu żywo gestykulując objaśniał 
słuchających o przebiegu wyścigu. Bartolin. oblężony 
przez dziennkarzy przyjmował gratulacje znajomych. — 
Menażer nie ukrywał radości z sukcesu swojej drużyny. 
Wśród roześmianych twarzy niemile raziła posępna mina 
Rissina, który stał na uboczu i konferował ze swym za- 
stepcą. Cały stadion zaległo morze ludzi. Tłok był niesa- 
mowity. Tłum manifestował swą niecierpliwość gwi- 
zdami i tupaniem. W symfonię głosów, dźwięków przygry- 
wającej orkiestry dętej, szumu motorów wdarł się nagle 
sygnał. Ostry dzwonek przeszył powietrze i w tym sa- 
mym momencie na stadionie i trybunach zerwał się orkan 
oklasków i okrzyków. Głowy wszystkich'zwróciły sie ku 
bramie, jakby przyciągnięte jakimś niewidzialnym, po- 
tężnym magnesem. 

„Jadą... Jadą!“ 

Na ogromnym owalu areny ukazał się pierwszy za- 
wodnik. Z daleka wyglądał niepozornie. Ale rósł w oczach, 
potężniał i równocześnie wzmagał się entuzjazm tłumu. 
Poznano go i okrzyk „Chevillard!“ „Chevillard!“ wzniósł 
się ponad stadion. Za Chevillardem ukazali się Vorbist, 
Laboureur, Tampier, Blanc, Masnil, Grimpart. Czołówka 
posuwała się szybko po owalu, na chwilę zakryła ją zie- 
leń parku, ale już docnodzą do drugiego i ostatniego za- 
krętu, już są na prostej. Zaczyna się finisz! 

Nowa burza owacji, które przechodzą w otkan, nie 
ustaje ani na ułamek sekundy. Zawodnicy są w tej chwili 
przed trybunami. Niebieska i czerwona koszulka prowa- 
dzą, ale oto z lewej wychodzi na czoło żółta koszulka lea- 
dera i bez trudu odsadza się od pędzących. ] 

— „Cheviliard!“ 

„Mały“ hamuje przed metą. Jeszcze sekunda i zsiada 
z roweru za metą. Słania się ze szczęścia. Oto wygrał nie 
tylko wyścig, ale, co zdarza się tak rzadko, przyszedł pier- 
wszy na ostatnim etapie! 

Chevillarda otaczają jacyś ludzie. Jest on jakby we 
śnie. Nie poznaje Bartolina, Fourcade, Ravenella. Ktoś 
zabiera mu rower, ktoś inny uwalnia go od chlebaka i 
rezerwowych opon. Jakiś atletyczny trener bierze go jak 
dziecko i podnosi do góry. Już niosą go wśród entuzjazmu 
tłumów ku trybunie honorowej. Nie wie nawet, jak tam 
się znalazł. Starszy, siwy pan mówi coś do niego, w imie- 
niu Prezydenta, uśmiecha się, widząc zakłopotanie Che- 
villarda i wreszcie serdecznie mu gratuluje. Podchodzą 
później inni panowie, ubrani na czarno. 

Ale Jean nie słyszy co mówią do niego: Wspina się 
na palce i patrzy ponad ich głowy ku pierwszym rzędom 
krzeseł obok trybuny. Szuka biało - niebieskich barw. Zło- 
tych włosów, lazurowych oczu. 

Ale na trybunach wszystko już pomieszało się. „Być 
może, iż nie zdołała przecisnąć się przez tłum...“ tłumaczy 
sobie w myśli. „Ale zaraz ją zobaczę... Na pewno zobaczę”. 

. Chciałby krzyknąć pełnymi piersiami „Jeannine“, ale 
znowu otacza go chmura ludzi. Tłum krzyczy, domaga się 
„honorowej rundy“, Wsadzają go na rower, ogromny bu- 
kiet róż wciskają w rękę. Orkiestra zaczyna grać Marsy- 
liankę, Wszyscy stają na baczność, a Jean Chevillard wy- 
prostowuje się i spokojnie, równo, regularnie naciskając 
pedały jedzie wokół areny. Uśmiecha się niby do wszy 
stkich, ale nie! To jest tylko dla niej uśmiech, dla Jeannt- 
ny. Teraz musi go widzieć!... Za chwilę będzie już ją trzy 
mał w ramionach, przyjmie od niej pocałunek zwycięstw, 
a potem pójdą już razem, nierozłączeni, wyjadą z Patf- 
ża na kilka miesięcy, ra-zem, ra-zem, ra-zem skandują 
koła roweru. Jego rower, jego maszyna, która nie opuści 
ła go i nie zawiodła w wyścigu naokoło Francji, rozumie 
go najlepiej... e 

Koniec rundy honorowej! Tłumy dziękują nowym wy 
buchem entuzjazmu. Masażysta Fourcade i Bartołin po- 
rywają Chevillarda i broniąc go przed atakującymi dzien- 
nikarzami prowadzą do kabiny. Chevillard pozwała robić 
ze sobą wszystko. Chce zapytać Bartolina o Jeannine, ałe 
menażer mówi: „Później, później“ Najprzód kąpiel, mu- 
sisz przebrać się. Nareszcie wykąpany, odświeżony i prze- 
brany Chevillard rusza ku wyjściu. W drzwiach łapią go 
koledzy: Tampier i Blanc. Ściska ich i całuje, jak braci. 
Ileż pomocy i poświęcenia okazali mu na drogach Francji! 
Jeszcze jacyś dwaj panowie, ubrani na czarno. To Rou- 
baix i Marin, generalni dyrektorzy Brillanta. Ściskają wy- 
lewnie dłoń Cheviłllarda i Roubaiy wręcza mu jakiś papie- 
rek. Chevillard mamrocze słowa podziękowania. Obraca 
papier w ręce, aż Fourcade, stojący obok szepce mu do 
ucha: „Nie mnij tego, to przecież czek... na 500.000 fr.“... 
Wreszcie Ravenelle i Mainguy, ale obaj mają jakieś 
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niewyraźne miny. „Mały“ ma tylko jedno pytanie: „Czy 
nie widzieliście panowie Jeanniny?.. Musi przecież tutaj 
być... młoda pani w niebieskiej sukni... klondynka! Chcę 
się z nią natychmiast zabaczyć! Presilem para, panie 
Bartolin, zwraca się z wyrzutem w głosie do menażera, 
by umożliwił jej pan dotarcie tutaj...“ 

Ale Ravenelle milczy. Milczy również Bartolin, mil- 
czą koledzy. To milczenie ma w scbie coś strasznego, mo- 
że przez kontrast z poprzednimi owacjami, które docho- 
dzą jeszcze przez drzwi kabiny. 

Chevillarda ogarnia nagle przerażenie. „Co się stało 
Jeannine?!“ krzyczy i przyskakuje do Bartolina. „Na 
miłość boską” co się: stało, dlaczego nie przyszła?!“ 

Tyle jest rozpaczy w jego głosie, że Bartolin decydu- 
je się przemówić: 
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OZY GZYIALIŚCIE 
GIGANTÓW 
SZOSY 


Ę czymmy powieść p. t. „Cigan- 
ci szosy”, Opierając się na licz- 
nych listach czytelników możemy 
dziś stwierdzić, że została ona 
przyjęta z zainteresowaniem i u- 
znaniem. 

Poniżej zamieszczamy krótkie 
| streszczenie powieści glia tych. 
| którzy nie mieli sposohności re- 
| gułarnega czytania odcinków. 
| Podkreślamy przy tym, żę okre 
| ślenie „powieść? na „Gigantów 
| szosy” nie jest ścisłe. Jest to bo- 
| wtem autentyczna historia pew- 
; nego wyścigu dookoła Francji, 
Zmiany i adaptacje wprowadzi- 
| liśmy w oryginalną historię, ma- 
jąc na uwadze względy techniki 
powieściowej. Ponieważ wielu 
bohaterów Tour de France 
żyje jeszcze, nazwiska ich zostały 
zastąpione fikcyjnymi. Zdjęcia na 
tomiast, które publikujemy dzi- 
siaj są oryginalne. Ilustrują one 
najbardziej dramatyczne momen- 
ty wyścigu, 

STRESZCZENIE POWIEŚCI: 

Do Tour de France staje sze- 
reg ekip. Walka rozgrywa się jed 
nak między dwoma najsilniejszy: 
mi: ekipą „Brillanta”, w skład 
której wchodzą m. i. Tampiet, 
Blanc-Mesnil i Chevillard, oraz 


— „Słuchaj, „Mały“, chcemy ci coś powiedzieć. Nie | S5ipa „Rivy” z Le Bozecem iVor 


mogliśmy tego uczynić prędzej... Widzisz, dodaje szybko, 
by uniknąć nowego wybuchu ze strony Jeana, „widzisz 
Jeannina nie istnieje!“ 

Chevillard otwiera usta. Jego twarz przypomina ma- 
skę hinduską. Nie rozumie: „Nie istnieje?! Ależ wy sobie 
żartujecie ze mnie! Panie Ravenelle, panie Mainguy, Tam- 
pier... powiedzcie, co on mówi...?* 

Ale tamci milczą, a Bartolin mówj dalej: 

— No, powinieneś to zrozumieć. Nigdy nie było żad- 
nej Jeanniny! To fikcja Wymyśliliśmy ją: Ja i Twoi ko- 
ledzy. Chodziło o to, by cię jakoś podtrzymać na siłach. 
Pamiętasz, że po drugim etapie, chciałeś się wycofać! — 


bistem na czele. Ekipy te repre- 
zentują zarazem dwa wielkie kon 
celny rowerowe, które traktują 
Tour de France, jako reklamę, 
ił pole rywalizacji handlowej. 
Walka staje się od pierwszych 
etapów dramatyczną, zwłaszcza, 
Że mieszają się do niej gangste- 
rzy, którzy za wszelką cenę dąża 
qdo wyeliminowania z wyscigu 
czołowych zawodników .„.Brilian- 
ta” — Plany bandy  krzyzuje 
dziennikarz Ravenelle i jego przy 
jaciel malarz Mainguy, towarzy- 


Trzeba było ratować drużynę... nie myśleliśmy wtedy, że | szący wyścigowi z ramienia jed- 
zwycięzysz... a po tym, jak przekonałem się, że to dosko- | nego z pism sportowych. Mainguy 
nale na ciebie działa, to graliśmy dalej komedię. Listy pi- | udaremnia zniszczenie rowerów, 


sała jedna 
według naszych wskazówek. A później wysyłano z Pary- 
ża do ciebie...* 
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sekretarek naszej fabryki pod dyktandem i | PRowane 


przez gangsterów. 
Również i drugi zamach, polega- 
jący na zorganizowaniu blokady 
na szosie nie udaje się. Menażer 


Chevillard już nie patrzy na menażera. Nie patrzy | Brillanta Bartolin przestrzeliwu- 


na nikogo. Opiera się o ściane, jakby miał 


upaść i z ję-| ie oponę jednego z blokujących 


kiem osuwa się na stołek. Ma oczy zamknięte. W jednej | czołówkę kolarską samochodów 
chwili twarz jego zmienia się, potworny wysiłek trzydzie | i toruje w ten sposob drogę za- 


stu dni i nocy odbija się 1a niej w podkrążonych, zaga- 
słych oczach, spopielałych wargach, zapadniętych po- 
liczkach. 

— „Pękła w nim sprężyna”, myśli Mainguy. „Musi- 
my go ratować, ale jak?* 

Bartolin podchodzi do siedzącego: 


wodnikom. 

W wyścigu prowadzi począlko- 
„wo Le Bozec z Rivy, który jed- 
nak nie wytrzymuje tempa i wy- 
cofuje się. 

Na Blanc-Mesnilą, który obaj: 


„No nie martw | muje prowadzenie, banda nasyła 


się! Przecież rozumiesz nas: to był tylko mały podstęp | młodą agentkę Lole; która gwa- 
wojenny, trick. Wyścig dookoła Francji wygrywa się tyl- | Pia Blanca bezpośrednio przed 


ko raz! A kobiety? kobiet jest dosyć! Dziś jesteś bogaty I 
i sławny, możesz wybierać, nie oprze ci się żadna...“ 

Menażer urywa. Zapada milczenie... 

Przerywa je łkanie. 

Cheviliard płacze, ukrywszy twarz w dłoniach. Po 
policzkach spływają mu dwie wielkie łzy. Jedna z nich 
spada na płatki wspaniałej róży, jednej z wielu w bukie- 
cie u jego stóp, druga — zatrzymuje się na papierku, któ- 
ry a z rąk Jeana: Jest te drogocenny, milionowy 
CACEN 


Tak kończy się historia o Janie Chevillard, zwycięz- 
cy Tour de.France, który jak Dor Kichot, przemierzał sa- 
motne drogi dojem i nocą, ścigając cień Dulcynei, który 
za wzorem Rycerza z Manczy pokonał zmęczenie, głód, 
pragnienie, zimno i upał, by ugiąć się przed klęską swo- 
jej Miłości, 

KONIEC. 
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startem do pirenejskiego etapu W 
pułapkę. Po nocnych przygodach 
Blanc wraca półpizytomyy za 
start i w rezultacie puezwwe 
etap górski. Na czoło wystowa Sk 
teraz Tampier, ale i jego banda 
usuwa z drogi, trujące doskonałe- 
go zawodnika na punkcie kontrol 
nym w Pirenejach, 


Etap górski przynosi jeszcze 
jedną niespodziankę, W ekipte 


Brilanta niespodziewanie na dzo- 
ło wysuwa się miłody, niezbyt 
zmany kolarz Chevillard. Jedzie 
on doskonale, dopingowany lista- 
mi, jakie otrzymuje z Paryża od' 
swej przelotnej znajomej „Jeanni 
ny”, którą przypadkowo spotkał 
na starcie wyścigu Í zakochał się 
w niej na zabój. 

Przy swym romantycznym t- 
spobieniu Chevillard, zachęcany 
przez daleką Jeznninę, zdobywa 
stę dla niej na maksymalny wy: 
sitek i po dramatycznych przej- 
ściach wygrywa etap pirenejski, 
wysuwając się na czołowe miejsce 
w indywidualnej klasyfikacji. 

Dalsze etapy to dzieje walki 
Chevillarda z Vorbistem, który po 
Bozecu jest ostatnią nadzieją Ri- 
vy. W zmaganiach tych Chevil- 
lard mimo zmęczenia i choroby 
uzyskuje przewagę, i postanawia 
wygrać wyścig, zwłaszcza że Jean 
nina uzależnia od tego ich spotka 
nie w Paryżu. Walka jest tym trud 
niejsza dla zawodników Brillanta, 
że sympatie potężnego kierownic 
twa wyścigu znajdują Się nie- 
Uwużznaczmie po stronie Rivy. 

Ekipa Brilanta rewanżuje się 
Rivie za przeróżne tricki zgrab: 
nym manewrem, kiedy to Votbist 
wprowadzony w błąd myli drogę 
fi traci bezcennych kilkanaście 
minut. 

Gangsterzy postanawiają przy- 
stąpić do generalnego ataku na 
Chevillarda i zawodników Bril- 
lanta, którzy prowadzą i indywi- 
dualnie i zbiorowo. W Metzu ta- 
jemniczy „Durand”, szef bandy 
omawia plan zasadzki nad Kana- 
łem Ardeńekim. 

Plan ten zostaje pokrzyżowany 
przez Mainguy, który demaskuje 
jednego z gangsterów, powodując 
jego aresztowanie. „Durand” w 
ostatniej chwili ratuje się ucie- 
czką. Etap odbywa się spokojnie 
it Chevillard uzyskuje decydującą 
przewagę. ? 
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